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Słęboko dotknięci tragicznym zgonem byłego naszego drużynowego
/  -t.ś. t  P-

nor. Mieczysława Klernoijfckieeo
składamy Rodzinie zmarłego wyrazy jaknajszczerszego współczucia.

Tomaszów - Maz.
Harcerze II Tomaszowskiej Drużyny 

im. Romualda Traugutta.

Dom dochodowy,
m u r o w a n y .

3-piętrowy w Tomaszowie Mar
zowieckim, 7. placem wychodzą
cym na 3 ulice w śródmieściu

Zaraz d o  sprzedania
Lokale wolne od dn. 1 kwietnia 
r.b. Informacje w Admin. ,,Gło
su Tomaszowskiego" przy pla 
cu Kościuszki 15/31 sub. „A-Z.
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Londyn pod groźbą
powtórnej powodzi.

LONDYN. 24.3. (AW). Stan wody 
na Tamizie podnosi się z godziny na 
godzinę. Zachodzi, cbawa powtórze
nia się katastrofy powodzi ze stycz - 
nia r.b. Mieszkańcy domów położo
nych w/.dłuż brzegów zostali wezwa
ni do największej czujności i natych
miastowego opuszczenia mieszkań na 
dany alarm. Władze przedsięwzięły 
wszelkie konieczne środki bezpie
czeństwa.

Projekt paktu przyjaźni [między Grecją a Rumunją.
ATENY. 24.3. (PAT). Prezes Rady

Min. Zaimis wystosował do mixistra 
Spraw Zagranicznych, znajdującego 
się w Genewie następujący telegram- 
„Wobec dawnych węzłów zbliżają
cych Grecję do Rumunji, podpisanie 
z tym krajem paktu o nieagresji i pak 
tu przyjaźni stanowi szczęśliwy po
czątek faktycznego ustalenia na Bał
kanach. zgodnie z duchem Ligi Naro
dów, podstaw, na których dokona się 
ostateczna konsolidacja pokoju oraz 
oprze rozwój stosunków" pomiędzy 
narodami na zasadzie uczuć szcze -

rości. Pragnę, ażeby po zawarciu te
go paktu nastąpiło w najbliższym cza
sie ostateczne uregulowanie w tym 
samym duchu naszych stosunków z 
innemi. zaprzyjaźnionemi z nami pan 

Hvarn, w celu uzupełnienia realiza,- 
cji t«ik szczęśliwie rozpoczętej przez 
wczorajsze złożenie podpisów, polity 
ki zagranicznej rządu greckiego zapo 
wiedzianej w złożonej Izbie deklara
cji rządu ekumenicznego, a podjętej 
przez gabinety koalicyjne, które na
stąpiły po nim.

Umowa celna polsko-gdańską.
GDASSK. 24.3 (PAT). " Г

dzisiejszym, radca legacyjn-y f ei z dniem 3-go kwietnia r.b.
Ä I S Ä O .  b(. Nadmienić f  
Gdaïka wymienili w Senaeie pisma. dżemom j j t a

Ä f t L  S SSS1 > « °  o »  L .V  »— •
zastosowaniu ceł wywozowych zosta

Rząd niemiecki pośrednikiem
w rokowaniach polsko*litewskichl

KOWNO. 24 3. (AW). Obiegają tu ^ Д  prf f Z, 
pogłoski, że rząd niemiecki zwróci się с n  ̂ dotychczas żadnych rezo-
do rządu kowieńskiego z prop°zycią co > > p ; h kołach zapewniają

Щ  Э Д * » ■ **  - * * -  »
Waipedzkie p i« ,, że jest to projekt sfer kow.eusk.ch.

H i s z p a n i a  p r z y s t ę p u j e
do L ig i Narodow . ■ .•

MADRIT. 24.3. (AW). Rząd hiszpań f  ̂ ^ " ^ ^ l o s T ą ^ ą f w  tefsomwS
ski wystosował do generalnego sekre tu “ da ? kompromis, umożli-

i Ä ' - - * * •
Hiszpanji do Ligi. udzielenie Hiszpanji

Fiasco rokowań polsko-austr.
WffiDES,24 3. №  P«ma tut«,- »  częściowe

s>;e dz. s stwierdzają ponownie, ze ro 
kowania â ustrjacko - polskie nie da- 
b żadnego rezultatu. „Neue Freie 
Tresse" pisze m. in., iż sytuacja zosta 
ła skomplikowana przez żądania poi 
skie, na. skutek których rokowania od 
biegały od pierwotnego planu. po
czątkowo szło o złagodzenie skutków 
wal ery za ej- ceł, natomiast Polska v.\ 
sunęła żadania, nadające się do dy 
skusji tylko w ramach definitywnego 
układu handlowego. Powstała sytu
acja, w której Austrja żąda tylko u -

Polska zaś, wzamian 
r-rzywrócenic tego sianu domaga się 
daleko idących rekompensat.

„Neue Freie Presse“ donosi, że w 
kołach gospodarczych zaznacza się 
tendencja do wypowiedzenia traKta - 
}u handlowego z Polską. Niektóre 
przedsiębiorstwa austrjackie poczy 
niły już przygotowania, aby w razie 
wvpadku zapewnić sobie skądinąd do 
wóz węgla, sprowadzonego dotąd z 
Górnego Śląska.

W Meksyku powstanie dogasa
M E K S Y K .  24.3. (AW). W  pobliżu 

Camorry w stanie Michoaka likwida
cja oddziałów powstańczych trwa w 
dalszym ciągu. Główne siły powstań
cze zostały rozgromione, wojska zas 
poszły w rozsypkę. Jedna z grup zło
żona z 56 ludzi została otoczona w ,e 
dnej z jaskiń górskich, gdzie przez kil 
ka dni oblegano powstańców pozba

wionych żywności i wody. Rozpaczli 
wa próba otoczonych przebicia kor
donu oblegających wojsk zakończyła
się latalnie, Powstańcy wystawieni na 
krzyżowy ogień przeciwnika zostali 
wybici do nogi .W stanie Michoaka 1 
Jahisco rozproszone oddziały po 
wstańcze niszczone są za pomocą nk 
cji bombowej samolotów.

Z a m ia s t  s a m o b ó js tw a  --
zabójstwo.

BERLIN. 24.3. (AW). W  tutejszej
klinice uniwersyteckiej zdarzył się 
■wstrząsający wypadek. Do odźwierne 
go zgłosił się pewien młody człowiek 
umysłowo chory oświadczając, że 
pragnie popełnić samobójstwo i pro
sząc go o zanotowanie adresu. Od - 
dźwierny i dwaj służący kliniki stara 
li się go uspokoić, młody człowiek je
dnak wyciągnął z kieszeni rewolwer 
i steroryzował obecnych, nakaizując 
im podniesienie rąk w górę. Przez pół

godziny stali oni w tej pozycji, pod
czas gdy szaleniec groził im zastrze
leniem. Oddźwiernemu udało się 
wreszcie zbiec i zawiadomić policję. 
Patrolowi policyjnemu złożonemu z 4 

- osób nie udało się szaleńca, obezwła 
ridyż ten usiłował zastrzelić konic VU y IClt UOilu "

mendanta patrolu, który jednak uprze 
dził ten fakt kładąc szaleńca trupem 
na miejscu. Identyczności jego nie u- 
dało się ustalić.

■ta Loterja Państwowa
5-ta klasa — 15-ty dzień.

(Nieurzędowa),
10.000 zł. rv-ry 38541 i 115745.
3.000 zł. nr. 46301. H„ . ,
2.000 zł. n-ry 57565 74383 113316

И 1Ю0 zł. n-ry 2875 9651 9683 25006 
28868 77300 82013 119459 

600 zł. n-ry 8443 8624 14130 35911 
36241 39914 46480 47592 58167 59996 
W478 72401 73319 73729 77671 10742 
112899 114695 120206 122326.

500 zł n-ry 6860 8688 17262 21228 
?=623 27974 30674 32984 41990 47925 
50911 55264 55483 57791 58886 70020 
82577 84308 93249 94465 101022 
103307 104561 111237 140055 114701

125.COzł. n-ry 781 1025 1836 2091 7174 
76q6 7713 8174 10332 10979 11107 
11971 13015 13118 13900 14210 15328 
ЮВГГ» 20340 20417 20765 22075 22729 
15*9? 15861 16114 16907 18960 19494 
? W C ??968 23756 23912 23932 24066 
24655 25114 25853 26561 27305 29330 
31Ç21 3230е1 3321? 34724 35921 36712 
36742 37728 3786  ̂ 37929 38035 38384 
38553 40316 40725 42244 43372 43639

44544 45988 46922 47721 482 %  48874 
48991 05411 51416 51426 51921 52062 
52543 53265 53748 53987 55370 56038 
56447 57320 58298 59834 60175 61381 
62518 62877 64365 664*22 68195 69026 
69297 70528 70662 71196 71514 71867 
72060 72158 73401 73413 75080 75429 
75576 76621 76787 78316 78819 79171 
80066 81009 81816 81911 83182 83212 
84229 85785 85938 86083 86784 86912 
87966 89130 89830 92114 92993 93874 
93923 94177 96025 96298 96694 96924 
97074 97297 98940 101084 101659 
102363 102456 103126 104745 105859 
106229 106776 108120 108442 108449 

113188 113806 
117160 118406 118886

111172
115188

i 11811
______ 115248
118968 119650 120111 
122357 123500 123975 
127741 128363 129100 
129995.

121169
124530
129446

121427
125417
129542

Giełda.

Czy szczątki samolotu Hinckcliffa?

WALUTY: Dolary Stanów Zjed*.
8.90. .. VT

DEWIZY: Londyn 43.52 i poł, No 
wy Jork 8.90; Paryż 35.11; Praga 26; 
41 i pół; S zw aicE T ja  171.77 i pół; Wło 
c h y  47.1Ц i pół.

molotu w pobliżu wyspy Miquelon.
W e d łu g  w s ze lk ie g o  p ra w d o p o d o  - 

b ień s tw a  sa tó  s zc zą tk i m esże zęś li - 
lotu  H in ck c liffa .

N O W Y  JORK. 24.3. (A W ) .  Fran
cuski konsu l g en era ln y  w  H a lifa x ie
o tr z y m a ł c d  .gubernatora, w y sp y  St. _
P ie i i '-  ^ ep e iż - '.  w  k tó re j ten  donosi ' w e j ek sp ed yc ji sam o
o w y ło w ie n iu  c zę ś c i s trzaskan ego  sa-

Katastrofa autobusowa.
A L G D Z IR A S . 24.3. (PAT). Prze- przytem wiele ciężkie Xsrod ran 

wrócił Się tu autobus, przepełniony m en znajdują się ^ f t  
t u r -t-mî 2& osobv odniosło rany. tora wojskowego Uoraltaru.

Z  ostatniej chwili.

W yb ó r ła w n ik ó w  do m a g is tra tu  
— Tom aszow a.m.

W o b e c  u n iew ażn ien ia  przez Woje- 
wodztwo 3 îawnikow, wczors.j na po- 
s ied zen iu  Rady M ie jsk ie j o godz. 11 
w ie c z . o d b y ły  się p o n o w n e  w y b o ry .

Kandvdaci zostali zgłoszeni z 2 
list; ? Hsty socjalistycznej zostali w y

brani na ławników głosami lewicy: 
Albert Miller i Franciszek Cierpikow 
ski, z drugiej listy Idei Rosenberg 5 
głosami żydowskiemi i 2 głosami pra
wicy.
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„GŁOS TRYBUNALSKI”

Ka tle walki konkurencyjnej węgla polskiego
z angielskim.

Kleczkowskiej i panny Marji Szrajbe 
równy.

Dzięki organizacyjnej inicjatywie, 
rozwijanej z wielkiem powodzeniem 
przez Zw-iązek Towarzystw imienia 
Józefa Piłsudskiego, odbyły się uro
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czyste ob ch od y  ku c zc i d o s to jn ego  
so len iza n ta  w e  w szys tk ich , p o w a ż  - 
m e jszych  ośrodkach  ro b o tn ic ze j em i 
g rac ji p o lsk ie j, к

Z. KL.

Przed paroma dniami ukazała się 
w pismach wiadomość, że rząd zde
cydował się wyrazić zgodę na pod
wyżkę cen węgla w kraju o 10 proc. 
Przemysł węglowy natomiast doma
gał się, jak wiadomo, podwyżki 20 
procentowej uzasadniając żądanie 
swe zarówno wzrostem kosztów włas 
nych, skutkiem podrożenia mąterja - 
łów używanych w kopalnictwie i kil-

botniczych na podstawie orzeczeń ko 
misarzu demobilizacyjnego, jakoteż 
koniecznością zrekompensowania 
wielkich strat, ponoszonych w eks - 
porcie.

Rząd, godząc się ostatecznie na 
10-procentową podwyżkę krajowych 
cen węgla, kierował się niewątpliwie 
pragnieniem utrzymania eksportu 
węglowego na dotychczasowem po - 
ziomie, a to ze względu na niepokoją 
cy wzrost deficytu bilansu handlowe 
go w ostatnich miesiącach, jak i ze 
względu na los zatrudnionych w prze 
myślę węglowym mas robotniczych, 
na których spadek eksportu musiał - 
by się odbić bardzo dotkliwie, gdyż 
pociągnąłby za sobą konieczność re
dukcji pewnej ilości robotników, o - 
ra z  wstawienia licznych „świętówek“ 
dla pozostałych.

W fych warunkach decyzja Rządu 
jest zupełnie zrozumiała i usprawie
dliwiona, niezadawalnia jednak prze
mysłowców, którzy uważają, że 10- 
procentowa podwyżka nie osiągnie 
zamierzonego rezultatu. W  toku'bo 
wiem ostatnich przetargów na dosta 
wę węgla dla kolei szwedzkich, duń
skich. norweskich i belgijskich, wo
bec gwałtownej konkurencji węgla 
angielskiego, ceny osiągnęły poziom 
tak niski, że górnictwo nasze z 10 pro 
centowej podwyżki nie będzie mogło 
pokryć ponoszonych w eksporcie 
strat. Dcść powiedzieć, że przy prze
targach na kolejach skandynawskich

przeciętna cena, po jakiej koncerny 
górnośląskie zdołały jeszcze pewną 
ilość dostaw sobie zapewnić, wyno - 
siła 11 szylingów fob Gdańsk, z cze
go loco kopalnia pozostaje przemy - 
słowi najwyżej około 5 szylingów, 
czyli około 10 zł. za tonnę grubego 
węgla. Przy przetargach dla kolei 
belgijskich wyszły kopalnie polskiei 
z niczem, gdyż kopalnie angielskie o-

■капу

Wieści z kraju, 
Z  Sejmu. ~

Wstępne narady postów bloku 
prorządowego.

gów za tonnę cif Antwerpja. Gdyby 
kopalnie polskie zeszły jeszcze poni
żej tej ceny, zostałoby im za węgiel 
netto zaledwie około 2 szylingów za. 
tonnę, co oczywiście prowadziłoby 
już do zupełnego absurdu i do kary
godnego marnotrawienia majątku na 
rodowego.

Niemniej już i dostawy dla kolei 
skandynawskich połączone są z tak 
wielkicmi stratami dla, kopalń, że tyl 
ko znaczniejsza podwyżka cen na 
rynku krajowym, to jest przynajmniej 
o 15 proc. i równoczesne wprowadzę 
nie systemu premjowego, celem finan 
sowego poparcia tych kopalń, które 
zobowiążą się do utrzymania ekspor 
tu na dotychczasowym poziomie, mo 
że uchronić nas przed zupełnem wy 
parciem węgla polskiego z rynków 
północnych.

Dla ilustracji, jak poważne jest nie 
bezpieczeństwo w tym kierunku, 
warto zaznaczyć że już w lutym br. 
eksport węgla górnośląskiego do 
Szwecji spadł ze 167.694 ton na 
111.203 tony, a ogólna ilość wysłane 
go przez port Gdański węgla zmniej
szyła się w tvm samym miesiącu z 
303.292 ton na 256.114 ton. Jest to 
pierwszy wypadek od czasu strajku 
angielskiego, a więc prawie od dwóch 
lat, że zdolność przeładunkowa. Gdań 
ska dla węgla, wynosząca około 300 
tysięcy ton, nie została w całości wy
korzystana. j.

Onegdaj wieczorem w mieszkaniu 
pułk. Sławka odbyło się zebranie po 
słów bloku prorządowego, przebywa 
jących w Warszawie oraz przedsta
wicieli grup, wchodzących w skład 
bloku.

W długiej dyskusji omówiono orga 
nizac ję klubu podczas wyborów pre 
zydjów Izb. zespół ■ zarządu klubu, 
przyczem na prezesa wysunięto kan 
dydaturę pułk. Sławka, oraz organr 
zację bloku na terenie kraju, j "*

W e wtorek posiedzenie klubu 
parlamentarnego bloku „Jedynki“

P len a rn e  p o s ied zen ie  k lubu  po  -
słów i senatorów, wybranych z list 
nr. 1, i 30 odbędzie się we wto
rek, dn'. 27-go b. m. o g, 10-ej przed- 
poi, w lokalu klubowym w gmachu

sejmu.
W s z y s c y posłowe i senatorowie

proszeni są o bezwzględne stawie 
nie się na to posiedzenie, j

Poseł Marek prezesem klubu PPS.
Na marszałka sejmu desygnują socjaliści posła

Daszyńskiego.
W  dniu onegdajszym obradował w 

gmachu sejmu klub Związku PPS li
czący obecnie 73 posłów i senato - 
rów.

W  wyniku obra.d prezesem klubu 
został peseł Marek:

Na wiceprezesów zaś wybrano po 
słów: Niedziałkowskiego, Żuławskie

go, senatora Poznera oraz na sekre
tarza ppsla Czapińskiego, a na skarb 
nka posła Kuryłowicza,

W  sprawie wyborów marszałka 
sejmu, klub PPS. postanowił wysu
nąć kandydaturę posła Ignacego" Da 
szyńskiego. j

Stabilizacja urzędników państwo
wych odroczona.

Uroczystości Imieninowe kn czci
Marszałka Piłsudskiego w Paryżu.

(Od własnego korespondenta < Głosu Trybunalskiego>).

które się z dawnych pokoleń osta-Paryż, w marcu 1928 r.
Olbrzymia aula Instytutu Oceano

graficznego wypełniona po brzegi. n .. . . , .
Wszystkie warstwy społeczne, różni p ” 1 1 ,r?\ na са*Ут  obszarze
czkujące emigrację polską we Fran- R .z e c z y P o s P o h te j — od wód Bałtyku
cji, wszystkie odcienie ideologji par- aZ- P° ®ZCf,ytX KarPat’ od uprzemysło'

* » • * - - wionego Śląska aż po leśne równiny

 ̂Art. 116 ustawy o państwowej służ 
bie cywilnej przedłużony w grudniu' 
r. 1927 po dzień 31 marca 1928 r. zo 
stał ponownie przedłużony na okres 
jednego roku. Artykuł ten głosi, że 
urzędnik, który we właściwym cza
sie nie zostsł stabilizowany, winien 
być zwolniony z  zachowaniem praw 
emerytalnych.

Urzędnicy państwowi oddawna 
zabiegali o przystąpienie do faktycz
nej stabilizacji urzędników państwo
wych. Pierwotnie stabilizacja ta mia

ła być ukończona na dzień 31 grud
nia 1925 i.; termin ten przesunięto 
■na dzień 31 grudnia' 1926 r., później 
zaś na dzień 31 grudnia 1927 r., ostat 
n o zaś na dzień 31 marca 1928 г., a 
obecnie moc tego artykułu zostanie 
przedłużona jeszcze do 1929 r. Stabi
lizacja urzędników państwowych 
trwa już przeszło 5 lat bez wido.cz' - 
nych rezultatów. \S/edług obliczeń 
dotychczas stabilizowano zaledwie 
15 procent urzędników, j

tynych, dzielące nas w kraju i na ob 
czyźnie, tworzą w dniu dzisiejszym 
jedną, zwartą masę. W  pierwszych 
rzędach delegacje robotnicze, repre
zentujące liczne bardzo związki imie 
nia Piłsudskiego, istniejące w Paryżu 
i na prowincji. Na podjum pan Amba 
sador Chłapowski, przepasany wiel
ką wstęgą Polonia Restituta. pan rad 
ca Arciszewski, pan senator Dr. Moc 
pan dr. Gicrszyński, weteran bojów 
niepodległościowych, etc... Zaszczyt 
przewodniczenia tej akademji, tak 
wielce uroczystej, przypadł w udzia
le panu ministrowi pełnomocnemu 
Pułaskiemu, delegatowi Akademji U- 
miejętności. Nieco wyżej, na postu - 
mencie, spiżowy wizerunek marszał
ka Piłsudskiego.

„Otośmy zebrani, stali i przygodni 
mieszkańcy tego cudownego kraju, 
tej zaprzyjaźnionej z Polską stolicy, 
Polacy z różnych krańców Francji 
zgromadzeni. — by Uczcić Tego, w 
którym owiana duchem poezji roman 
tycznej, uskrzydlona miłością kraju, 
płomienna, -Juroolą bezinteresownoś
ci i bohaterskiego poświęcenia roz - 
widniona — znajduj; współczesne u- 
osobienie idea niepodległości i cywi
lizacyjnego posłannictwa Polski na

О I --- -------1 V t* XUU y
TV7 * Białorusi, aż po żyzne obsza 

ry Wołyńsko-Podolskie — gromadzą 
się pod jednem hasłem niezliczone 
rzesze. I rośnie przez to moc wew - 
nętrzna, a u obcych poszanowanie 
Jego imienia...“ Tak mówił p. mini - 
ster Pułaski.

W  jak ciężkich warunkach sposo- 
bił się Piłsudski do boju o wolność 
ojczyzny, o tem mówił obszerniej pan 
Dr. Giergzyński, nestor demokracji 
niepodległościowej. Zakończył zaś, 
przytaczając prześliczny wiersz: Win 
centego Pola, który, wieszczem prze 
czuciem natchniony, zapowiedział 
przyjście tego, któremu danem bę - 
dzie zerwać z Polski kajdany i otwo 
rzyć bramy więzienia. Pan Maciszew 
ski nakreślił kunsztownym stylem 
„hetmańską sylwetkę psychologicz 
ną Piłsudskiego, wzywając wszyst - 
kich do karnej, pod Jego komendą, 
służby dla kraju i wytężonej współ
pracy z rządem, by nie spotkał wa
rownego obozu polskiego Cecorski 
los.

W  myśl tradycyjnego już zwycza - 
ju, po przemówieniach nastąpiła 
część koncertowa akademji, której 
jedyną ujemną stroną był absolutny

Sprawa zasiłków urzędniczych
na 2 kw arta ł 1928 r.

Delegacja urzędników u p. ministra skarbu-
Onegdaj w  Warszawie —  w godzi 

nach południowych udała się dele - 
gacja centralnej komisji porozumie
wawczej urzędników państwowych 
do wiceministra skarbu p. Grodyń - 
skiego w sprawie przyznania przez 
rząd zasiłków tymczasowych dla 
urzędników na drugi kwartał bieżą
cego roku.

W  kołach urzędniczych przypusz -

czają że zasiłek dla urzędników w 
2-gim kwartale będzie taki jak w 
l-vm kwartale (to znaczy 45 proc).

Ze względu na trudności natury 
prawnej, wobec wygaśnięcia pełno
mocnictw Prezydenta nałeży się li - 
czyć z możliwością, że pierwsza ra
ta zasiłku zostanie wypłacona dopie 
ro po świętach Wielkanocnych, j

P o ż y c z k a  a m e r y k a ń s k a
dla Polskich Kolei Państwowych.

W dniu onegdajszym delegacja Bankers 
J rust et Co. odwiedziła p . Ministra Komu
nikacji i zaofiarowała pożyczkę długoter - 
minową w wyso'kośc{ 160 miljonów dolarów 

Jednym z warunków tej pożyczki jest, że 
w ciągu najbliższych pięciu lat konsorcjum 
miałoby wybudować nawierzchnię toru, dłu 
gości 2,000 kim., Koleje Państwowe zaś mu 
4alyby przyjąć i zamówić 1100 lokomotyw 
z Ameryki.

W związku z tą ofertą grupy finansistów

amerykańskich, został odłożony na czas nie 
ograniczony projekt o komerc|aIiza cji Kolei 
Państwowych, który to mjat wyjść jako de 
k re t p. Prezydenta Rzplitej.

Ze względu jednak na ciężki warunek za 
mówienia tak wielkiej ilości lokomotyw (ce 
na lokomotywy wynosi 50.000 doi.) pożycz
ka ta  nje będzie najprawdopodobniej pr^y 
jęta przez Koleje Państwowe, j.

Cztery skargi o unieważnienie 
wyborów.

«««V jrjiicjiu iiuwouwciwa roisKi na i u j e m n ą  stroną byt absolutny
wschodnich rubieżach E u ropy , T e g o , brak jakichkolwiek utworów, zw ią  -
w którym się zestrzeliły dziwnem a zànych z epopeą legjonową
rPc S at l T ' d2“ iCm 0pa!rz' Poz» zastrz€żeniem czystonosci. potężna miłosc ojczyzny, me - „programowej“ natury, bezstronność
zwyciężona siła charakteru i wiesz- nakazuje przyznać, że był to bardzo
cza zdolność politycznego przewidy- piękny koncert, złożony z występów
w am a  -  p rzy tem  m oc n iszczen ia  zła , pana Zygm un ta  D yga ta , pan i T o n i

W ciągu ostatnich dwóch dni wpłynęły do 
Izby d la  Spraw  Wyborczych Sądu Najwyż
szego pierwsze cztery skargi o unieważnie
n ie wyborów.

Wniosek o nieuznanie ważności wyborów 
wpłyną! ze strony komisarza, wyborczi okrę
gu Nr. 44 Nowy Sącz, kwestionującego wy
nik wyborów w 29 obwodach Nowego Są
czu, 30 obwodach Bochni i 12 obwodach Li

manowy.
O unieważnienie wyborów w okręgu Cie 

szyn Wielki wnosj Chrześcijańsko-Ludowa 
(Ks. Stojałowskiego).

Komitet Współpracy z Rządem na kre
sach zachodnich wnosi o unieważnienie wy 
borów w okręgu Nr. 33 Gniezno.

Wreszcje z okręgu Nr. 47 Rzeszów zaskar 
żają wybory pełnomocnicy unieważnionej li
sty Bloku Mniejszości Narodowych Nr. 18. j
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POLECA'
NOWOŚĆ w wełnach i iedwabiact/ n .  ,

w materiałach garniturowych i paltctowyeh

Ponadto stale na składzie: podszewki, watölinv. t q ^  
derv kanv p ik , pluszowe, welwetowe i koronkowe, narzutki,
S i  odpaś, i z metra, pokrycia meblowe; flcry wełniane . welwe-

ty na szlafroki. _______ ^

Kongresy Eucharystyczne.
i
BS.

3 usz policji oświadczy! panu M„ że 
zostaje arsztowamy. Wówczas w 
obronie jego wystąpiła panna Rache
la, oświadczając, że jest to człowiek 
którego ukochała nad życie i że rie 
ma zamiaru się z nim rozstawać.

Za narzeczonego swego zaś Wyjść 
r*c myśli. Po uśtsileniu tożsamości 
r.ena M. funkciorarjus;: policji był 
zmuszony wycofać się, nie mogąc ró 
w r :c ż zastosować jakichkolwiek re- 
piesyj w stosunku do panny, której

paszport opiewał, iż jest pełnoletnią.
Nie pomogły również perswazje i 

błagania pana Władysława Berman 1 
na którym wyznanie narzeczonc: 
uczyniło wstrząsjące wrażerce. Wi 
dząc wreszcie, że nic nie wskóra, wy 
jfcćhał 'z  powrotem do Warszawy, 
aby podzielić się z ojcem panny. Ra
cheli Hiobową wieścią; n a le ż y  -to - 
rlem nadmienić, iż ukochany jej jest 
chrześcijaninem, j

Oryginalne listy na poczcie warszawskiej
Dział ekspedycji na poczcie głównej w 

W arszawie przepuszcza przez swe ręce wje 
le ciekawych listów. Otóż wiele listów adre 
sowanych jest do Forda. Nic brak  pocztó
wek i listów do Mary Picldord i Poli Negri- 
Zupełnie nie pisze Warszawa do Charlie

Chaplina, natom iast dotychczas trw a kores 
pondencja do Rudolfa Valentino, Moc kło
potu ma ekspedycja z petentami, którzy 
przychodzą z prośbą, aby wycofano ich Ust. 
Po większej części są to młodzi ludzie i pa 
nienki. j.

W  roku bieżącym odbędą się na
stępujące kongresy religijne w Pol
sce. W dniach 16 i 17 czerwca —  
Kongres Eucharystyczny we Lwo 
wie, w dniach 23 i 24 czerwca —  
Kongres Maryjny w Gostyni i koro
nacja cudownego obrazu Matki Bo

skiej Gostyńskiej, w dniach od 29 
czerwca do 1 lipca — Kongres Eu 
charystyczny w Łodzi, dnia 8 i 9 
września — Kongres Eucharystycz
ny w Częstochowie, pod koniec zaś 
września Kongres Misyjny w Warsza

I
T a d e u sz  W ie n ia w a  D łu g o szo w sk i

a re sz to w an y
za obrazę sądownictwa ipolskiego.

wie.

Nowe umundurowanie dla urzędników M. S, Z .

, Monitor Polski“ przyniósł rozpo- 
, : d/t :;ie o zmianach w umunduro
waniu polskiej służby dyplomaty fcz -

ru
Odtąd k o lo re m  m u n d u ró w  jest gra 

nutowy tak dla słuizby konsularnej

jak i dyplomatycznej.
Ro; porządzenie również nakłada 

obowiązek występowania w mundu
rach odpowiednich randze, na urzęd 
ników centrali Min. Spraw Zagrani
cznych. j

O: egdaj w nocy aresztowany zo - 
stał w Warszawie redaktor „Wolnoś 
ci“. Tadeusz Wieniawa-Długoszow- 
ski-Aresztowanie nastąpiło na tej pod 
stawie, iż wyrokiem zaocznym Sądu 
Okręgowego w Sosnowcu z dnia 21 
marca r. b. Wieniawa-Długoszowski 
skazany został na karę sześciu mie- 
sięcy więzienia za to, że w dniu 23 
września ub. roku w sali kinoteatru 
,,Nowości“ w Będzinie wygłosił od
czyt p. t. „Martwe domy:1, w którym

poruszył sprawy więziennictwa w
Polsce i stosunki panujące w więzie
niach.

W  treści odczytu powyższego wła
dze dopatrzyły się obrazy sądownic
twa i skierowały przeciwko Długo - 
szowskiemu sprawo do prokuratora.

Do czasu uprawomocnienia się wy 
roku zamierzano jednak Długoszow
skiego pozostawić na wolnej stop.e 
za kaucją w wysokości 500 złotych, 
której to sumy oskarżony do dnia 
aresztowania nie złożył, j
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Romantyczna przygoda warszawianki
Ucieczka w przeddzień ślubu.

Wiosenny występ kasiarzy
w  Łodzi*

Przed kilku dniami warsza,wskie 
władze bezpieczeństwa zostały za
alarmowane doniesieniem o tajemni- 
czem zaginięciu niejakiej Racheli Sa 
wickiej, 21-letniej córki biura listy, 
zamieszkałego przy. ulicy Nowolipie, 
w Warszawie. Rachela Sawicka, pan 
nr o wyjątkowej urodzie, pracowa - 
la w biurze jednej z firm warszaw 
skich. była. narzeczoną i miała wyjsc 
wkrótce zamąż.

Pewnego dnia wieczorem n:e zja
wiła się w domu, ojciec udał się "-i^c 
n a  poszukiwanie. P r z e d e wszystkiem 
zgłosił ■ ie do frmy w której cór.ta 

b y ł?  zatrudniona. Tam mu 
,i ... ;>e ppnnp Rachela dnia 
wca'c c’o "itzày nie przychodzi

ło

12
J e d e . ,  v. pracowników oświadczył, 
widział Rachelę Sawicką zajętą 

c ’y w io n ą  rozmową z jakimś eleganc 
ko' ubra: .ym mężczyzną. W  pewnym 
m o m e n c ie  wraz: z nim wsiadła do 
oczekującego opodal nuta. Saw.cki 
myślał, iż córka jego wpadła w ręce 
handlarzy żywym towarem. Skomu

nikował się z narzeczonym swej cór
ki Władysławem Bermanem i posta
nowił natychmiast wdrożyć poszuki
wania. Dowiedziawszy się, iż narze
czona została uwieziona autem łódz
kim, tegoż jeszcze wieczora pocią - 
giem pośpiesznym wyjechał do Ło - 
dzi.

Berman zwrócił się o pomoc do 
łódzkich władz śledczych, które po
prowadziły poszukiwania we właści
wym kierunku. Zaczęto sprawdzać 
spisy przyjezdnych we wszystkich 
hotelach i znaleziono zaginioną.

W  jednym z hoteli w śródmieściu 
Rachela Sawicka zajmowała pokój 
wspólnie z o?,nem M , synem znane
go przemysłowca łódzkiego. Oneg
daj o godzin lie 1 2 - e j  w południe 
V’j\:częśliwiony warszawianin w to - 
warzystwie funkcjonariusza policji 
: icdczej zapukał do drzwi numeru, w 
którym zamieszkiwała, jego narze - 
czoi’a, jak przypuszczał, wspólnie z 
wyrafinowanym handlarzem żywego 
towaru, który zdołał ją usidlić nie - 
mai w przededniu ślubu. Funkcjonar

Po dłuższej bezczynności kasiarze_łódzcy 
dali znowu znać o sobie, dokonywując no
cy onegdajszej zuchwałego włamania do 
kantoru fabryki dywa nów firmy Mayzel г 
S-ka przy ul. Gdańskiej Nr. 130 w Łodzi. 
Tym razem występ udał sję im, gdyż pełów 
ich był bardzo obfity.

Gdy onegdaj o godz. 6 min. 30 rano woź
ny Józei Bednarczyk, zatrudniony w firmie 
od łat 35 przybył do biura, zastał je zamk
nięte. Otworzył je i już w progu uderzony 
został niezwykłym nieładem panującym w 
biuizé, a świadczącym o nocnej gospodarce 
złoczyńców. W pierwszym rzędzie kasa o- 
gniotrwała, stojąca obok b iurka kasjera, by 
ła rozpruta. Bednarczyk natychmiast po - 
wiadomił o włamaniu właścicieli fabryki* 
którzy skomunikowali się telefonicznie z 
urzędem śledczymi. Na miejsce  ̂ przybył> 
władze śledcze. Dochodzenie ustaliło co na
stępuje: włamania dokonali najprawdopo - 
dobnej kasiarze stołeczni, bawiący na goś
cinnych występach w Łodzi. Przedostali się 
oni do fabryki w nocy, nie budząc żadnych 
podejrzeń. W ytrychami otworzyli drzwi kan 
toru, zamknęli je za sobą i spokojnie zabra
li się do pracy. Pracowali przy świetle kie. 
szonkowych lampek elektrycznych, operu - 
jąc kasę tak  zwanym rakiem ręcznym. Ka
sa pancerna starego typu dała się z łatwoś
cią odsunąć od ściany poczem kasiarze roz 
pruli boczny pancerz oraz ścanki. W ydosta 
nie znajdującej się we wnętrzu kasetki nie 
przedstawiało żadnej trudności. Kiłkugo - 
dzinna praca kasiarzy uwieńczona 
rezultatem pomyślnym. Łupem padło 21.UUU 
złotych i 500 dolarów w gotówce огазЗ blan

kiety wekslowe i znaczki stemplowe oraz 
weksle na ogólną sumç 1.000 złotych. Znal" 
dujące się w kasie weksle oraz czeki ume- 
rykańskic wyrzucili kasiarze na podłogę i 
ne zabrali rozmyślnie albo też przez nieu-
wagę. . . . .  i

Nad ranem kasiarze zbiegli, zamykane 
za sobą drzwi lokalu biurowego.

iViicja śledcza jest na tropie włamywa -

Uwaga !
j»Latający“  minister znow r 

fruwać będzie.
Dowiadujemy się, że już w końc 

kwietnia, a więc w okresie, kied'. 
śniegi znikną zupełnie z pól, depar
tament służby zdrowia, wznowi inspe 
keje sanitarne w całym kraju. Min. 
Składkowski r ó w n i e ż  rozpocznie 
swe podróże inspekcyjne, j

Kotły parowe od 6 do 5 0 0  m 2 |  
lokomtbils od 10 do 5 0 0  KM. 
Maszyny parowe wszelkich 

mocy
Ł ód ź ,  ul. Petersburska 11

i
Z. Rydzewski tel. 2-94.

H. Rider Haggard.

%c:a c_:.Æ’.noaa-
аиднажЕ

59

Żywy testament.
To też Augusta tak 

była zawstydzona, jak ktoś, komu-by 
dowiedziono, że butelkę z wódką kła 
dzic sobie pod poduszkę. Że jednak 
nie .było n.a, to rady, Augusta west
chnęła raz, drugi, i owinąwszy się 
szalem, zeszła do jadalnego pokoju.

— Pokaż-że się, moja droga, zawo 
lała Lady Holmhurst, jak tylko loka 
je wyszli z pokoju.

Augusta z  westchnieniem szal zrzu 
ciła, a Lady Holmhurst żywo stół o- 
krążając, pobiegła patrzeć na plecy 
przyjacióki.

Istotnie, ponad rąbkiem ùmiarko - 
wanie wyciętego stanika, czerniało 
parę wierszy napisu.

Atrament, przez Billa użyty, °ka- 
zał się wybornym; tatuowanie było 
tak wyraźne, jakby wczoraj zrobione 
i obiecywało pozostać takiem długie 
jeszcze lata.

__ Hm '■ — rzekła kręcąc główką
Lady Holmhurst, — mam nadzieję, że 
m ło d z ie n ie c  p o t r a f i  o k a z a ć  s ię  w d z ię  
cznym. Musiała-bym chyba być bar

dzo zakochaną, — dodała, ze zna 
czącym naciskiem — gdybym pozwo 
liła tak sobie dla czyjejś korzyści 
plecy zeszpecić .

Insynuacja była wyraźna i zrozu - 
miała, ją August, ale, zachowując peł 
ne godności milczenie, zarumieniła 
się tylko od czoła do szyi i najspokoj
niej w świecie dalej zajadała śniada
nie. Kończyły je właśnie, gdy dał się 
słyszeć dzwonek.

__ Otóż i on, — zawołała Lady
H o lm h u rst, k la s z c z ą c  w  d ło n ie .— N ie  
—  w  ż y c iu  m o je m  n ie  w id z ia ła m  m c  
ta k  z a b a w n e g o ! Z a p o w ie d z ia ła m  k re  
d en sa jrzow i. ż e b y  g o  tu  o d r a z u  w p r o 
w a d z i ł .  ,

Zaledwie mówić skończyła, gdy 
kredensarz w grubej, po nieboszczy
ku panu jeszcze noszonej żałobie na
der uroczyście wyglądający, otwo 
rzył drzwi i oznajmił: „Pan Eustachy 
Meeson“ tym uroczystym, miarowym 
głosem, który jemu podobni — i tyl
ko oni — z głębi piersi swoich na za
wołanie wydobywać umieją. Nastą
piła chwila... zamieszania. Augusta 
na pół się z krzesła podniosła i zno - 
wu potem usiadła; Lady Holmhurst, 
widząc jej zakłopotanie, uśmiechnę
ła się złośliwie; Eustachy przystoj

niejszy niż kiedykolwiek, wyświeżo- 
ny, z kwiatkiem w dziurce od guzika 
także jakiś był zmieszany.

— Witam panią! —  odezwał się 
do Augusty, wyciągając do niej rękę, 
którą ona dość chłodno ujęła,

—  Witam pana, — odparła. — Po
zwoli się pan przedstawić Lady Holm 
hurst? Elżbietko — pan Meeson.

Eustachy się ukłonił i ujrzawszy 
błądzący po ustach Lady wciąż ten 
sam złośliwy uśmiech, położył kape
lusz akurat na masielniczce.

— Mam nadzieję, że nie przycho
dzę za wcześnie? — bąknął zmie 
szany, spostrzegłszy swoją omyłkę. 
— Myślałem, że zastanę już panie 
po śniadaniu?

—  O! jeszcze nie! — rzekła Lady 
‘Holmhurst, nie odpowiadając na wy
rażoną przez Eustachego ,,nadzieję“. 
Może pan pozwoli filiżankę kawy. 
Augusto, nalej panu Meesonowi ka
wy!

Dostał Eustachy kawy, której pić 
bynajmniej nie miał chęci i znowu
nastała chwila milczenia. Zdawało 

się, że nikt nie wie, od czego zacząć 
rozmowę.

—Jakimże sposobem znalazł pan

mój dom, panie Meeson? spytała 
wkońcu Lady Holmhurst. Augu 
sta nie powiedziała panu numeru, a 
dwie są Lady Holmhurst: matka me
go męża i ja.

— Znalazłem numer w książce a- 
dresowej a przechodząc tędy wczo
raj wieczorem i wypadkiem spojrza
łem w okno, zobaczyłem obie pa - 
nie.

— -Tc szczególny traf! — dobrodu
sznie zauważyła Lady. — Czemuż 
pan nie wszedłeś? Byłbyś pan obro
nił pannę Augustę od napaści repor
terów.

__ Nie wiem... nie wiedziałem,
tłómaczyl się Eustachy. —_ zresztą, 
strażnik policyjny wziął mnie za ko
goś podejrzanego i nie pozwolił mi 
stać dłużej.
__ Doprawdy! toś pan musiał chy

ba przypatrywać się nam dość dłu - 
go? — najpoważniej w świecie bada
ła go Lady Holmhurst.

Tu wdała się w rozmowę Augusta, 
z obawy, aby jej wielbiciel nie wy - 
rwał się z czemś niemądrem. Słusz
nie bowiem sądziła, że młody czło
wiek, zdolny stać na środku skweru 
i w okna zaglądać, wszystkiego do * 
puścić się może! P
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Z Piotrkowa i okolicy.
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Nastroje powyborcze.
Ludność powiatu piotrkowskiego 

jest nader zadowolona z wyniku wy
borów do Sejmu i Senotu. Stosunek 
ludności do Rządu, a w szczególnoś
ci do osoby Marszałka jest szczerze 
przychylny.

W niektórych miejscowościach u- 
siłowano rozsiać pogłoskę, jakoby w 
dniu z 12 na 13 marca Marszałek zo
stał przez zamachowców ciężko ran
ny w bok, a pułkownik Sławek za
bity.

W pierwszych dniach po wyboroch 
rozchodziły się p0 mieście pogłoski, 
jakoby Blok Katolicko-Narodowy dą 
żył do unieważnienia wyborów.

RUCH W  KOŁACH ŻYDOWSKICH. 
SJONIŚCI.

Żydzi Sjoniści, którzy przy wybo
rach uzyskali wspólnie z niemcami 
na naszym terenie jeden mandat do 
Sejmu, uważają wyniki wyborów za 
zwycięskie i naradzają się nad postu 
latami, jakie mają przedstawić przez 
swego posła. Największy nacisk kła
dą na zarządzenie, aby sklepy żydów 
skie były otwarte w niedzielę i świę 
ta.

BUND.
„Piotrkower Weker" z dnia 16-go 

marca rb. zamieszcza artykuł „D0 pa 
nów posłów z Jedności" — który był 
drukowany w 74 numerze „Robotni

ka1̂  podpisany przez posła Zygmun
ta Zarembę. Bund odmawia całkowi
cie Sjonistom zwycięstwa przy wy - 
borach, zaznaczając że liczba otrzy
manych z całego tutejszego powiatu 
głosów jest mniejsza od ilości uzys
kanych głosów do Rady Miejskiej w 
Piotrkowie. t

W dniu 13 b.m. w lokalu Rady Kl. 
Związków Zawodowych odbyła się 
konferencja sprawozdawcza, w któ - 
rej wzięło udziai około 30 Komisji 
Wyborczych listy Nr. 2 z tutejzetfo 
terenu.

Przemawiali: Zaremba, Próchnik, 
Kotarski i inni, podkreślając w swo
ich przemówieniach charakter obec
nych wyborów i ich rezultaty. Poseł 
Zaremba zwracał uwagę nai solidrną 
współpracę robotników polskich i ży 
dowskich,
_ Następnie Samsonowicz w imie - 

niu Bundu złożył życzenia nowowy- 
branym posłom z listy Nr 2 i wyrażał 
solidarność żydowskiej kłosy robot - 
niczej w zamierzeniach i dążeniach 
do wspólnej poprawy bytu robotni
ka polskiego i żydowskiego, к

Sąd zasiadł w składzie Przewodni
czącego sędz. Ostruszki i wotantów 
sędziów Kiszkla i Jankiewicza. O - 
skarżał pprok. Izdebski, broni mec. 
Rudnicki. Sekretarzuje p. Rzepecki.

Po wysłuchaniu 7 świadków Sąd

zaniknął przewód sądowy, poczem o- 
g los ił wyrok, mocą którego Wójcie - 
chowski został skazany z art. 102 cz. 
I na 3 lata więzienia, Cieślak uniewin 
niony. к

Zbrodnia w gronie nieletnich

BEZROBOCIE.
Stan bezrobocia od 11 do 17 marca 

r.b.̂  zmniejszył się o 13 bezrobotnych 
Ogółem na dzień 11 marca była bez
robotnych 1630, stan na dzień 17 
marca wynosi 1617 bezrobotnych.

Za komoninn - 3 lata więzienia.
W  sierpniu i wrześniu 1927 r. w 

miasteczku Bełchatowie były rozrzu 
cone odezwy komunistyczne. Fakt 
^-zrzucenia w powyższym czasie o- 
dezw w Bełchatowie ustalili — b.ko- 
n.endant tamf, posterunku p,p. przo
downik Jan Oizeł, obecny komend. 
v l. przód. Wład. Michnikowski, jak 
ruwmcż st. post. Józef Krasiński.

Wieczorem na jakieś kilka tygod- 
ш przed wy berami do Rady miejskiej 
V/ bełehatowie, które odbyły się w 
tem mieście w dniu 4- go września 
У . r- Józef Olejnik, pracownik 
trepiarski widział, jak Wiktor Woj
ciechowski i Stanisław Cieślak roz
rzucali komunistyczne odezwy w po
bliżu fabryki Działowskich.

Olejnik widział, jak podczas roz- 
rzucania odezw Wojciechowski i 

przechodzili przez parkan, 
p. zyczem Wojciechowski skaleczył 
sobie rękę i zepsuł zegarek.

-egarmistrz Berek Lachman z Beł- 
chatewa ustalił, żc  w lecie 1927 r. 
Wiktor Wojciechowski oddał mu do 
reperacji zegarek, w którym złama
ny oyf szpmdel i za reperację iećo 
zegarka zapłacił mu około 5 zł.

-Na początku sierpnia 1927 r., gdy 
były rozpowszechniane odezwy ko - 
munistyczne w Bechatowie, poster. 
Ludwik Kułak widział Wiktora Woj
ciechowskiego z obandażowaną ręką 
i dowiedział się poufnie, że Wojcie
chowski kilkakrotnie przyznawał się 
przed nim do rozrzucania odezw ko
munistycznych, sam namawiał go do 
rozrzucania i zaznajamiał z techniką 
ich rozpowszechniania.

Wojciechowski namawiał również 
Uiejmka do rozrzucania odezw w 
pobliżu fabryki Działowskich, ale na 
mowy Wojciechowskiego były bez - 
skuteczne.
f 1РО|Г° ш иС.еп‘,ц odezw w pobliżu 
fabryk: Wojciechowski mówił Olej - 
nik owi: „Widzisz, ty się bałeś, a to 
luz po pracy, tylko ja się skaleczyłem 
w rękę i szkiełko u zegarka zbiłem", 
w/ — , ̂ le,onemi Świątkami 1927 r. 
Wojciechowski pracował około pół
tora tygodnia w pracowni trepiar - 
SKiej Kliig'a w Bełchatowie i w tym 
czasie rozwijał żywą agitację wobec 
swego towarzysza pracy Józ. Olejni- 

namawiając go do wstąpienia do 
. partji komunistycznej", która, jak 

wyjaśniał, dąży do tego, aby „u nas 
w- ska Radziecka”.
Wiktor Wojciechowski kilkakrot

nie odczytywał Olejnikowi odezwy, 
z j °fyc. treści Olejnik wywniosko
wał, ze były to odezwy komunistycz

ne, co zresztą przyznawał sam Woj
ciechowski, mówiąc, że odezwy te 
były wydane przez Partję Komuni
styczną i tajnie przywożone z War
szawy lub Krakowa.

Pewnego razu Wojciechowski przy 
niósł do pracowni Kluga książkę p. t. 
„Rozkład rewolucyjny", pokazywał 
tę książkę i czytał z niej Olejnikowi, 
«ctóry widział w tej książce wydruko 
wane portrety Lenina i Trockiego. 
Wojciechowski odebrał od Olejn ka 
,.jakby przysięgę", iż nie wyda go, że 
on mu przyniósł „taką książkę", 
chciał też żeby Olejnik książkę tę 
mu przechował, na co się Olejnik 
jednak nie zgodził. Wojciechowski 
zagroził ‘Olejnikowi, że w razie /dra 
dzenia go, znajdzie się 20 ludzi, któ
rzy się zemszczą na nim. Również im 
ne książk: treści komunistycznej czy 
tał Wojciechowski Olejnikowi i tak
że po swem wystąpieniu z pracow»i 
Kluga namawiał Olejnika do zapisa- 
ri:a się do partji komunistycznej, mó 
wiąc, że, powinien być jej sympaty
kiem.

Komendant posterunku P. P. w Beł 
ch&towie, Wład. Michnikowski, miał 
poufne informacje jeszcze przed zba
daniem w czasie dochodzenia policyj 
nego Olejnika, że odezwy komuni - 
styczne tak z 7 na 8 sierpnia 1927 r., 
jak i z 4 na 5 września, 1927 r., roz
rzucili Wojciechowski Î Cieślak.

Były komendant posterunku p. p. 
w Bełchatowie, st. przód., Jan Orzeł, 
po powrocie ze swego urlopu, pod - 
czas którego zastępował go Michni
kowski, otrzymał ir,formacje od osób 
prywatnych, że rozrzucenia odezw ko 
munistycznych w sierpniu dopuścili 
się Wojciechowski i Cieślak.

Ludwik Kułak, posterunkowy p. p, 
w Bełchatowie, otrzymał od osoby 
zaufanej wiadomość, iż Wojciechow
ami : Cieślak są aktywnymi członka
mi partji komunistycznej.
\у^а^аП1* W c^ara^terze oskarżonych 
Wiktor Wojciechowski i Stanisław 
Lieslak, nie przyznali się do winy i 
oświadczyli, że należą do PPS. lewi
cy. Na zasadzie powyższych danych 
Urząd Prokuratorski przy Sądzie 0- 
kręgowym w Piotrkowie oskarża wy 
Mienionych Wojciechowskiego i Cie
laka, iż należąc m terenie m. Beł
chatowa do Komun. Partji Polskiej, 
brali udział w spisku zawiązanym 
dla dokonania zamachu na ustalony 
przez Konstytucję ustrój państwowy 
w Polsce. 7

Przestępstwo to jest przewidziane 
w ąrt. 102 cz. I K. K.

Smutna zaiste i charakterystyczna 
dla dzisiejszych czasów, toczyła się 
w dniu wczorajszym sprawa w Są - 
dzie Okręgowym.
_ Przed Sądem stanął kilkunastolet

ni zaledwie chłopiec, nędzny j drob
ny, oskarżony o zabójstwo.

Publiczność, zapełniająca salę z 
zapartym oddechem śledziła przebieg 
rozprawy.

.,Psie figle" kilkunastu wyrostków 
stały się przyczyną zbrodniczego 
czynu,

_ Sąd zasiadł w składzie: Przewód - 
niczący Sędz. Ostruszko oraz wotan 
ci Sędz. Kiszkiel } Jankiewicz. Oskar 
żał Prok. Izdebski, bronił Mec. Rud
nicki. Sekretarz': p. Rzepecki. 
Okoliczności sprawy są następujące-' 

W dniu 31 października 1926 r. . u 
Antoniego Łagiewki we wsi Spala - 
st.ry, gminy Żydko, odbywały się za
bawa. taneczna.

Podczas zabawy za oknem na pod- 
V.cizu ^znajdowali się między innymi 
Jozef żagiewka, Henryk Marcinkie
wicz Jan Baryła ; Andrzej Kołodziej
czyk.

Wieczorem Henryk Marcinkiewicz 
pożyczył od Kołodziejczyka nóż mó
wiąc mu, że chce nim urżnąć „kij na 
psy . Po pewnym czasie na podwó - 
rzu Łagiewski rozległ się okrzyk:„0! 
Matko Boska!", z mieszkania wybie
gli Franc. Baryła i Henryk Baryła 
wraz z innymi, znajdując na podwó- 
lzu trupa Jana Baryły, leżącego we 
kiwi, z raną na głowie i w piersiach.

F o kilku godzinach przybył na 
miejsce przodownik policji, Józef 
Malczak, któremu wskazano na Mar 
cinkiewicza, jako na sprawcę zabój
stwa.

Marcinkiewicz, badany przezeń o- 
swiadczył, że zabił Jana Baryłę no - 
zem, który oddał Kołodziejczykowi. 
Nóż ten Małczak odebrał od Koło - 
dziejczyka.

Oględziny sądowo-lekarskie wy - 
kazały, że śmierć Jana Baryły nastą
piła wskutek rany ciętej, zadanej w 
OKolicę 3-go żebra po stronie prawej 
następstwem której było uszkodzę - 
nie prawego płuca i zranienie serca, 
oraz krwotok.

Zbadany przez Sędz. Śledczego w 
charakterze oskarżonego Henr. Mar
cinkiewicz przyznał się do winy i 
wyjaśnił, że został uderzony przez Ja 
na Baryłę kijem, nabitym gwozdziem 
w szyję i że we własnej obronie u - 
derzył dwukrotnie nożem Baryłę.

liemyk w chwili spełnienia, prze
stępstwa nie miał skończonych lat 17 

Decyzją z 3-go marca 1927 r. Sąd 
Okr. uznał, że FI. Marcinkiewicz w 
chwili spełnienia tego przestępstwa 
działał z rozeznaniem.

Na podstawie powyższych danych 
Urząd Prokuratorski oskarża Henr. 
Marcinkiewicza, lat 15 o umyślne za 
bójstwo w myśl art. 453 K.K.

Kolejno zeznaje 6-ciu świadków; 
pierwszy z nich kilkunastoletni Ko - 
łodziejczyk przyznaje się z naiwnym 
usnneszkiem iż u Sędz. Śledcz. nie 
zeznał całej prawdy, bo mu grozili, 
że go policja obije, natomiast obec
nie twierdzi, że widział coś nie coś 
ze sceny morderstwa, przyczem Ba
ryła bił Marcinkiewicza sztachetą z 
gwoździami po głowie, zadając mu 
rsny. Następni świadkowie charak - 
teryzują małoletniego przestępcę ja
ko chłopca porywczego, źle wycho - 
wanego, twierdząc, iż niejednokrot - 
nie odgrażał się on różnym osobom.

Prokurator Izdebski w krótkiej 
przemowie zaznacza małą wartość 
zeznań Kołodziejczyka, twierdząc, iż 
rany na głowie mógł Henryk otrzy - 
mać wskutek upadku ze schodków, 
tembardziej, iż żadnej sztachety przy 
trupie nic znaleziono.

Mec. RRudnicki zbija te argumenty 
jeden po drugim, wykazując, iż Koła- 
dziejczyk właśnie dziś w drodze py
tań mówi prawdę, iż Marcinkiewicz 
spadając z paru schodków nie mógł

doznać tak silnych obrażeń głowy i 
że najlepszym materjałem w tej spra 
wie jest protokuł oględzin lekarskich 

Charakterystyka chłopca przez 
świadków może być bardz0 subjek - 
tywną, ponieważ jest wygłaszaną po 
bądź-cobądź ujemnym czyniei.

Mec. Rudnicki wykazuje, iż klijent 
jego zadał cios w obronie własnej.

wąd po dłuższych debatach skazał 
Marcinkiewicza z art. 453 i 458 
2 na 10 miesięcy więzienia.

cz.

Czy wiecie!
Że najpiękniejsza kobieta świata 
twórczyni charlestona G W IA Z D A  
F O L IE S  B E R G E R E S  za którą 
szaleje Paryż, Londyn, Wiedeń c?a-
rująca JÓZEFINA BAKER
występuje w kinie „ODEON“ w 
egzotycznym dramacie p. t.
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NA NIEDZIELĘ PIĄTĄ POSTU

napisana u św . Jana w rozdziale VII.w.46—59
Ц/ on czas, m ówił Jezus rzeszom  

żydowskim'. Kto z  was dowiedzie 
na Mnie grzechu? Jeśli prawdą m ó
wią, czem u Mi nie wierzycie? Kto 
z  рода  jest, słów Bożych słucha. 
Dlatego w y nie słuchacie, że  nie je 
steście z  Boga. Odpowiedzieli tedy 
zydow ie i rzekli mu: Izaii m y nie 
dobrze mówimy, żeś Ty je st Sam a
rytan, i czarta masz? Odpowiedział 
Jezus: ja czarta nie mam, ale czczą 
Ojca Mego, a wyście Mią nie uczcili. 
A ja nie szukam  chwały swej! jest 
który szuka i sądzi. Zaprawdę, za
prawdę mówią wam: Jeśli kto za 
chowa mową moją, śmierci nie o- 
gląda na wieki. R zekli tedy żydo- 
wie: Terazesmy poznali, że  czarta 
masz: Abraham um arł 1 Prorocy, a 
Ty powiadasz: Jeśliby kto strzeg  
m ow y mojej, nie skosztuje śmierci 
na wieki, izaś Ty jest w iększy nad  
ojca naszego Abrahama, który umarł?
1 Prorocy pomarli, czym  się sam  
czyn isz? Odpowiedział Jezus. Jeśli 
się Ja sam chwalą, chwała moja nic 
nie jest. Jest Ojciec mój, który Mię 
uwielbia, ktorego w y powiadacie, iż 
jest Bogiem waszym; a nie pozna
liście ( j o ;  ale ja (Jo znam. I jeśli
bym  rzekł, że  Go nie znam, będę 
podobnym wam kłamcą. Ale Go 
znam  i mocy Jego strzegę. Abra
ham ojciec wasz, z  radością żądał, 
aby oglądał dzień mój; i oglądał 
1 weselił się. R zekli tedy żydowie  
do niego: Pięćdziesiąt lat jeszcze  
nie masz, a Abrahamaś widział? 
R zek ł im Jezus: ZaprawdąT̂ apraw - 
dą mówię wam: pierwej n iż Abra
ham  się stał, Jam jest. Porwali tedy 
kamienie, aby nań ciskali. Lecz Je
zus zataił się i w yszedł z  kościoła..

O gó lna .
UNIFIKACJA KODEKSU KARNE

GO.
 ̂ Nr. 35 „Dziennika Ustaw“ R. P. z 

dn, 20 b. m. zawiera rozporządzenie 
Prezydenta Rzplitej z dn. 19 marca, 
19^8 r. o kodeksie postępowania kar 
nego, przepisach, wprowadzających 
ten kodeks, oraz o postępowaniu do 
raźnem. Pieiwsze z wymienionych 
rozporządzeń wchodzi w życie z dn.
1 :ipca 1929 r. i uchyla, dotychczas 
obowiązujące 3 procedury karne: ro
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p o l e c a  Z N A N E  O D  W I E L U  L A T :  W Ó D K I  ' L I K I E R Y  ♦ W I I Ï A  O W O C O W E  i M I O D Y
ErsssassaraaErrnv:

T E A T R  IM. K I L I Ń S K I E G O ,  ALEJA 3-go MAJA 12. 
= = = = =  DZIŚ w niedzielę *5-go Marca 1928 r. =

Tylko Jeden Gościnny Występ Artystów
Teatru Małego i Polskiego w  W arszaw ie

H8L16C^MBŃSK|EJ K A R O L A B E N D Y
najw iększej w spólcz. i najbardziej słonecznej art. oraz ulubieńca kobiet, najwybitn. art.

W SZTUCE 
w 3 ch akt. S I MO  N A (KOCHANEK z 

PRZYPADKU)
przez ]AKÓBA DERALA przekład ZDZISŁAWA «LESZCZYŃSKIEGO 
największy sukces i atrakcja obecnego sezonu Paryża, Berlina i Warszawy. 
Udział biorą pp.: Mila Kamińska, Ena Rawicz, Dąbrowska, Iza Kalitowicz, 
Karol Benda, Edward Strycki i inni. Rzecz dzieje się w stolicy świata, ilu
strując dzieje kobiety w Paryżu wśród zawrotnego szału musie* hallou i dancingu. 
Reżyser KAROL BENDA.________________________Reżyser KAROL BENDA
Początek o godz. 8,30 wiecz. Ceny biletów od 1 do 6  zł. Bilety w cuk. p.Borczyka

Zawiadomienie.
Rada Piotrkowskiego Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności ma 

zaszczyt podać do wiadomości P. P. Członków Towarzystwa że
Zwyczajne Ogólne Zgromadzenie

członków odbędzie się w sali Towarzystwa, ul. Piłsudskiego 75 w niedzielę 
25 marca 1928 roku o godz. 16-ej w I terminie. 

W razie gdyby zebrania o godz. 16-ej nie doszło do skutku z powo
du malej ilości członków, odbędzie się ono tegoż dnia w II terminie o 
godzinie 17-e. (5 po poł.) bez względu na ilość przybyłych osób. 

Przedmiotem narady będzie: 
1) wybór prezydjum i sekretarza
2) sprawozdanie skarbnika
3) sprawozdanie komisji rewizyjnej
4) sprawozdanie Rady 

463 .  5) budżet na rok 1928
6) projekt rozbudowy pomieszczeń dochodowych
7) wybory władz
8) wolne wnioski, 

Rada T-wa prosi uprzejmie P. P. Członków o jaknajliczniejsze przyby
cie na zebranie, na którem będą również wysunięte poważne projekty finan
sowe, mające na celu gruntowne poprawienie stanu ekonomicznego instytucji. 

Rada Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności.

syjską, eustryjacką i niemiecką. Roz 
porządzenia o przepisach wprowa - 
dzających k. p. k. oraz o postępowa
niu clorażnem wchodzą w życie rów 
nocześnie z k. p. k. j.

ZAKŁADY POPRAWCZE.

Rada Ministrów uchwaliła projekt 
nowelizacji dotychczasowych przepi

sów o zakładach poprawczych. W  
myśl nowych przepisów państwo bę
dzie mogło oddawać te zakłady in
stytucjom publicznym lub przejmo - 
wać je od tych instytucyj. Jeżeli w 
niepaństwowych zakładach popraw
czych osadza się małoletnich, to pań 
rtwo będzie odpowiednio subsydjo - 
wać te zakłady. Wysokość subsy - 
djum określi władza wykonawcza.

Aby nie obniżać płac nauczycieli
odroczono ubezpieczenia emerytalne nauczycieli deficy

towych szkół średnich.
mę wpisów, znaczna zaś ich liczba 
: amyka swe budżety deficytem. W  
tych warunkach ciężar opłaty wkła
dek ubezpieczeniowych zostałby w 
niektórych wypadkach przerzucony 
na nauczycieli przezi obniżenie im 
płac.

Szkoły, które nie mogą pokryć ko 
sztów ubezpieczenia bez obniżenia 
płac nauczycielskich, winny, o ile 
chcą korzystać z  odroczenia, wnieść 
odpowiednie podanie do właściwych 
zakładów ubezpieczeń pracowników 
umysłowych, dołączając oświadczę - 
nie zgody ze strony Rady Pedagogicz 
nej i dokumenty ilustrujące stan fi
nansowy szkoły, j

W .numerze 30-ym „Dziennika 
Ustaw” zostało ogłoszone rozporzą
dzenie ministra pracy i opieki społe 
cznej z dnia 29 lutego r. b. o odroczę 
niu ubezpieczenia emerytalnego nau 
czycieli niektórych prywatnych 
szkół średnich w ubezpieczerdu pra
cowników umysłowych.

Rozporządzenie powyższe uwzględ 
nia specjalne warunki finansowe, w 
jakich znajdują się prywatne szkoły 
średnie w b. zaborze rosyjskim, któ
rych budżety ustalone na początku 
roku szkolnego nie przewidywały 
wydatków na pokrycie składek ubez 
pieczeniowych. N i e k t ó r e  z tych 
szkół wyczerpały już najwyższą nor

Jeszcze jeden wielki czyn rządu
M a rs z a lk a  P iłs u d sk ie g o .

Bezrobotni dotąd pracownicy umysłowi znajdują zabez
pieczenie swoich praw w specjalnym dekrecie Prezy

denta Rzplitej.
W  ostatnim numerze Dziennika 

Ustaw" ukazał się dekret Prezyden 
ta Rzplitej o najmie pracowników 
umysłowych.

Za pracowników umysłowych uwa 
ża dekret zarządców i kierowników 
oraz dozorców z wykształceniem fa 
chodem we wszelkich przedsiębior
stwach rolnych, leśnych, przemysło
wych i górniczych. A dalej artystów 
(malarzy, rzeźbiarzy, śpiewaków, mu 
zyków, aktorów), dziennikarzy, leka

rzy, dentystów, weterynarzy .farma
ceutów, medyczny personel pomoc - 
niczy, biuralistów, telefonistów, tele 
grafistów, drogistów, kasjerów, akwi 
zytorów, sprzedawców i ekspedjen- 
tów sklepowych, sprzedawców podró 
żujących itd.

Dekret przewiduje, że umowę o 
pracę zawrzeć można 1) na okres 
próbny, 2) na okres wykonania okre 
ślonej roboty, 3) na czas określony 
lub czas nieokreślony.

Rozwiązanie umowy 0 pracę nastą 
pić może 1) w okresie próbnym i lub
16 dnia miesiąca kalendarzowego po 
uprzedniem dw.uiygodniowem wy po 
wiedzeniu, 2) po ukończeniu roboty, 
dla której wykonania umowa była za 
warta, 3) po upływie czasu, na który 
była zawarta, 4) po upływie trzech 
miesięcy od wypowiedzenia umowy 
przez jedną ze stron, jeżeli umowę tę 
zawarto na czas nieokreślony. Okres 
wypowiedzenia wynosić ma całkowi 
te trzy miesiące kalendarzowe i koń 
czyć się musi zawsze ostatniego dnia 
miesiąca kalendarzowego.

Dekret przewiduje szereg sankcyj 
karnych w postaci grzywny i aresztu 
bezwzględnego za niewykonanie prze 
pisów, w nim zawartych, j.

Piotrkowska.
WYJAZD p. TOMASZKA.

W dniu wczorajszym miasto nasze opuś
cił pan Tomaszek.

Pan Józef Tomaszek przyjechał do Piotr 
kowa w roku 1919 z Konina i objął stano
wisko inspektora przy więzieniu piotrkow- 
skiem, na którem pozostawał do ostatnej 
chwili, zastępując naczelnika podczas je
go nieobecności.

P. inspektor Tomaszek znany jest w sze
rokich kołach towarzyskich Pjo-trkowa i ce
niony dla swych zalet osobistych. W urzę
dowaniu zaś p. Tomaszek uchodzi za b a r
dzo sprężystego i rutynowanego kierowni
ka. Był prezesem  Piotrkowskiego Tow a - 
rzystwa Psycho - Fizycznego i członkiem 
wielu towarzystw społecznych.

P. Tomaszek został mianowany naczelni
kiem więzienia w Lidzie.

Na nowej placówce życzymy Panu Na - 
czelnikowi Tomaszkowi powodzenia-

KINO - TEATR „CZARY“.
Dziś w niedzielę 25 marca o godz. 

1.30 po poł. wyświetla, „Odzyskarde 
Niepodległości Polski". Wspaniały i 
patrjotyczny ten obraz powinien zo
baczyć każdy. Są to wspaniałe dzieje 
odzyskania niepodległości i zmart - 
wychwstania Polski, bohaterska epo- 
pea Polaków i ich Wodza pierwszego 
Alarszaika Polski Józefa Piłsudskiego

Lata 1918 — 1928. Obraz w 10 akt.
Dla młodzieży dozwolone !
Wejście dla wszystkich 50 groszy.

„MACIEK SAMSON“.
W  dniu 8 kwietnia rb„ w sali im. 

Kilińskiego T-wo Śpiewaczo-Muzycz 
ne „Lutnia“ (sekcja teatralna) ode
gra sztukę ludową pt. „Maciek Sam
son“. Jest to krotochwila ludowa w 
3-ch aktach ze śpiewami-solowemi i 
tańcami. Rzecz dzieje się w okolicy 
Krakowa. — Na zakończenie sztuki 
zostanie odtańczony „Mazur“. Reży- 
serja p. J. Grysińskiego.

Podczas antraktów przedstawienia 
przygrywać będzie własna orkiestra 
symfoniczna pod batutą pr. Z. Mrów
czyńskiego. Udział w sztuce bierze 
cały świetny chór towarzystwa. Po
czątek przedstawienia o godzinie 8 
wieczorem. Bilety są naprawdę nie
drogie, gdyż tylko od 1 do 2-ch zł. 
wejście zaś 80 gr.

Mamy nadzieję, iż społeczeństwo 
piotrkowskie licznie zgromadzi się w 
dniu tym w sali im. Kilińskiego aby 
zobaczyć grę znanych już z jakmaj - 
lepszej strony artystów-amatorów o- 
raz aby dać dowód sympatji i po - 
przeć ..Lutnię" — tę jedyną placów
kę w Piotrkowie, która pielęgnuje w 
łonie swem, piękno muzyki i śpiewu 
a i cel jest godny poparcia, gdyż cał 
kowity czysty dochód przeznaczony 
na cele kulturalno-oświatowe, j

MILA KAMIŃSKA.
Pierwotnie zdawało się, że naszych roz- 

kinowanych i rozrewjowanych piotrkowjan 
trzeba będzie pobudzać do pójścia na dzi
siejsze przedstawienie do sali jm. Kilińskie 
go w obawie aby nie powtórzyło się przy
padkiem to, co miało miejsce podczas wy
stępu Jaracza (do połowy pusta sala). Je d 
nak  z przyjemnością dowiadujemy się, że 
sprzedaż biletów w cukierni p. Borczyka i- 
dzie raźnie naprzód i jeśli tak trwać nadal 
będzie, to przy kasie teatralnej napewno 
zabraknie biletów. Gdzie szukać tego przy

czyny ? Oto stwierdzamy, że Mila Kamiń
ska ma u nas ustaloną markę, tak, jak A d
wentowicz, czy Junosza Stępowski. Przed 
dwoma la ty  Kamińska popisała się u nas 
dwukrotnie i zjednała sobie ogólną sym
patję; to też i dziś powodzenie jest zapew
nione.

Mila Kamińska posiada w sobie tyle twór 
czej kobjecości, że wypełnia sobą każdą 
scenę. W każdej kreacji zawsze głęboko od 
wewnątrz ujętej, łączy artystka wybitny ta 
lent i wdzięk ze skończoną dojrzałością 
środków. A rtystka in teligentna i czuła, jak 
skrzypce umie nadać wartość każdemu sło 
wu, to też w sztuce prowadzenia rozmowy, 
wydobywania z niej półtonów i odcieni nie 
wiele ma na scenach polskich rywalek. W 
grze jej śledzić można z zaciekawieniem 
mechanizm niezbadanego misterjum, które 
zowie sję twórczą indywidualnością. W roli 
Simony, jednej z najlepszych w swym re 
pertuarze, opartej na promieniowaniu wew
nętrznego przeżycia, podbije artystka nie - 
zawodnie i zawsze całą widownię. P artne
rem znakomitej artystki będzie Karol B en
da, dyrektor teatrów  pomorskich, znakomi
ty am ant teatru Narodowego w Warszawie 
Inne role grają p.p. Dąbrowska, Kalitowicz 
Strycki i inni.

Początek o godzinie 8.30 wieczorem, lecz 
uprzedzamy, że policja państwowa wejrza
ła w sprawę punktualnego rozpoczynania 
przdstawień i wszelkich koncertów i kto 
sję spóźni, ten  przez cały pierwszy a k t bę
dzie stał za drzwiami!

PIĘKNA WYSTAWA.
Zwraca ogólną uwagą przechod - 

niów sklep bławatny p. S. Czajkow
skiego przy ul. Słowackiego 1, pięk - 
nie udekorowanem wnętrzem, na któ 
re złożyło się bogaty wybór firanek, 
najróżnorodniejszych jedwabnych i 
wełnianych modnych materjałów na 
suknie, płócien bieliźnianych, kołder, 
podpinek i t, d.

Na nadchodzące święta poleca pięk 
ne obrusy, serwety i serwetki w róż
nych odmianach i gatunkach po ce - 
nie konkurencyjnej,

POKĄTNY HANDEL PAPIERO - 
SAMI.

Między naszymi domorosłymi bus- 
sinesmann'ami znajduje się niejeden 
taki który uważa, iż z handowego 
punktu widzenia wszelkie inne opła
ty skarbowe są zbyteczne. Bez aryt
mometru obliczy Wam taki spryciarz
o ile to większe byłyby dochody kup 
ców, gdyby nie podatki, patenty i t. 
d., a że od słów do czynów nie dale
ka droga, przeto starają się z całej 
siły projekta swe zrealizować i czę
sto - gęsto sprzedają potajemnie wód 
kę, czy inny, mający popyt towar. 
Istotnie taki sposób prowadzenia 
przedsiębiorstwa byłby bardzo in
tratny, gdyby nie... policja. Nie pro
szona, nie wołana przychodzi nagle, 
nie uprzedzając nawet nikogo, urzą
dza rewizję, nagłemi pytaniami wpro 
wadza w zakłopotanie najszybciej 
orjentujące się ,,kepełe“ i wszystko 
bierze w łeb.

W  taki to sposób „przykryto“ Mo 
szka Rotbajna, Naławy 4, będącego 
pod zarzutem potajemnej sprzedaży 
wyrobów tytoniowych.

Z  L U T N I .
Zarząd Towarzystwa »Lutnia« po

daje do wiadomości wszystkim PP. 
członkom, że dnia 25 marca r. b. 
o godz. 5-ej po południu, a w dru
gim terminie o godz. 6 -ej po połudn. 
odbędzie się ogólne zebranie. 

PORZĄDEK DZIENNY: 
1) Zagajenie zebrania,
2) Wybór przewodniczącego i se

kretarza,
3) Odczytanie protokułu,
4) Sprawozdanie kasowe,
5) Sprawozdanie Zarządu z dzia

łalności T-wa,
6) SprawozdanieKomisji rewizyjnej
7) Wybór Zarządu i Komisji r e 

wizyjnej,
8) Wolne wnioski. 495 
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5tr. 6. „GŁOS TRYBUNALSKI-. Nt. 71
REKOLEKCJE DLA INTELIGEN - 
CJI W  KOŚCIELE 00. BERNARDY

NÓW.
W dniach od 25 do 30 b. m. włącz 

nie odbędą się rekolekcje dla inteli
gencji obojga płci, którym będzie 
przewodniczył ks. prałat Szabelski.

Początek nauk o godz. 6.30 wie
czorem. W czwartek dn. 29 b. m. 
od godz. 4. p. p. Spowiedź Święta, 
w piątek zaś o godz. 8 Komunja Św. 
i zakończenie rekolekcji.

Tematy nauk będą następujące:
1) Religja w rodzinie
2) Religja w życiu człowieka,
3) Człowiek w czci świętej,
4) Nauka o spowiedzi.
5) Nauka o Komunji Św.

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI.
W  dniu 1-ym kwietnia odbędzie 

w sali im. Kilińskiego przedstawle - 
nie dla dzieci i młodzieży. Zostanie 
odegrana przez dzieci z klas A - B- 
C oraz z  kompletu freblowskiego 
szkoły „Zrzeszenia" „Baśń o królo
wej róży“.

Fantastyczne kostjumy, orginalne 
tańce kwiatów, świetlików, nietope- 
izy, muchomorów i motyli oraz śpiew 
składają się na prześliczną całość.

W przedstawieniu bierze udział 
70-oro dzieci w wieku od 4 do 10 lat.

K r o n ik a  s ą d o w a .
OBIECUJĄCY MŁODZIENIEC.
Młody, bo zaledwie szesnastoletni 

chłopak Longin Mista, pracował w 
Zakładach Graficznych p.f, „Adolf 
Pański w Piotrkowie. Po pewnym 
czasie w drukarni zaczęły ginąć w 
niewytłomaczony sposób różne przed 
mioty oraz papier, wobec czego ma
gazynier odpowiedzialny za towary 
odüai sprawę policji z zaznaczeniem 
iż posiada pewne poszlaki dozwala
jące mniemać jakoby sprawcą tych 
kradzieży, systematycznie uprawia - 
nych, był Mista.

W międzyczasie Mista napisał list 
do szwagra właściciela, grożąc, iż je
śli nie dostanie z  powrotem miejsca 
w firmie, odda do Sądu sprawę z ty
tułu posądzenia go o kradzież.

Przewód sądowy wykazał, iż dy- 
i ektor Zakiadów Graficznych Al, Pań 
ski żadnego udziału w sprawie oskar 
żenią Miszty nie brał, nie był nawet 
przesłuchiwany w charakterze świad 
Ь ,а więc Sąd uznał, iż oskarżenie 
Al. Pańskiego przez Misztę jest zmy
ślone i niesumienne, gdyż załączony 
ist wykazuje, iż Miszta tym sposo - 

bem chce zmusić właściciela do przy 
jęcia go z powrotem do pracy, a za
tem Al. Pański został uniewinniony, 
Miszta zaś skazany na 20 zł. opłaty 
sądowej oraz koszta sądowe.

KŁOPOTY PANA GIERSZONA. 
Mają ludzie różne przyjemności na 

świecie, dlaczego więc Kac Giersz 
nie miałby sobie pozwolić na taką 
diobnostkę, jak trzymanie psa. Daw
niej Giersz bałby się szczekającej i 
■ąsającej^sztuki, ale teraz „ciasy się 

zmieniali" no i pJps teraz jest bardzo 
modny. Gierszowi mówili nieraz, że 
kto trzyma psa, musi mu nakładać 
ьaganiec, ait laki Irud Giersz uwa - 
żał za całkiem niepotrzebny. „N /, cc 
vy y chcecie — odpowiadał nierado "  
golonym — pies jc«t na podwórzu, a 
kaganiec w domu .

Niestety pies uspc.-obiony dotych
czas ugodowo pewnego, dnia wpadł 
w zły humo ■ » Tnalaüfszy się na uli- 
CY samopas, począł gonić za prze - 
chodniaim, usiłując ich kąsać.

Sąd, chcąc nauczyć Giersza, iż naj- 
właściwszem mieiscem dla kagań.a 

Pysk, skazał Gierszona Kaca, 
uL Narutowicza 92, na 30 zł. grzyw
ny lub 5 dm aresztu.

Katolickiego Towarzystwa Dobroczynności 
w Piotrkowie. Porządek dzienny: sprawo - 
zdanie Rady, sprawozdanie skarbnika, spra 
wozdanie komisji rewizyjnej, budżet na 
1928 rok, projekt rozbudowy dochodowych 
pomieszczeń wybory władz i wolne wnio
ski

III. O godzinie 18 (6 wieczorem) Ogólne 
Zebranie Członków Towarzystwa „Lutnia”.

Porządek dzienny: wybór przewodniczą - 
cego, odczytanie protokułu, sprawozdanie 
kasowe, sprawozdanie zarządu z działalnoś
ci Towarzystwa, sprawozdanie komisji rewi 
zyjnej, wybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
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ŚRODOWE ZEBRANIE.
Walne Zgromadzenie pełnomocni

ków Piotrkowskiego Towarzystwa 
Kredytowego Miejskiego wyznaczo - 
ne zostało na środę 28 b.m. о Ю ra
no w sali własnej T-wa przy ul. Sło
wackiego 1.

Program: ‘ 1
1. Rozpatrzenie i zatwierdzenie 

sprawozdania, za czas od 1 stycznia 
1927 r, do 1 stycznia 1928 r.

2. Zatwierdzenie budżetu,
3. Zatwierdzenie programu dzia - 

łalności Dyrekcji.
4. • Wnioski Władz T-w*a i Stowa

rzyszonych.
5. Wybory 3-ch członków Konń - 

tetu i jednego Dyrektora.
UWAGA: Zgromadzenie Pełnomo 

cników uznaje się za doszle do skut
ku bez względu na ilość przybyłych 
na nie pełnomocników, -297

ta przy parku im. Ks. J. Poniatow
skiego.

5) Organizacja:
Bieg przeprowadzi w porozumieniu 

z Rćdakcją „Głosu Trybunalskiego" 
Referent Sportowy Garnizonu W.P. 
Por. Tomczyk.

6) Zgłoszenia
przyjmuje od dnia. dzisiejszego do dn. 
5 kwietnia włącznie Adm. „GłosuTry 
bunalskiego", wydając kandydatom 
— pokwitowania.

7) Komisja Sędziowska: 
składać się będzie z pięciu osób, za
proszonych z pomiędzy wybitnych o- 
bywateli miasta.

8) Badanie lekarskie:
Wszyscy zawodnicy będą poddani

badaniu lekarskiemu.

Sport.
PIERWSZY MATCH.
Otwarcie sezonu. ,
Dziś na boisku przy „Budkach" o 

godz. 3-ej p.p. odbędą się zawody w 
piłkę nożną między drużynami „Con 
с r r lią "  i R.K.S. „Skra'.

Nareszcie po zimowej przerwie —  
otwiera pierwsza „Concordia" sezon 
piłkarski — czem poruszy niewątpii -

wie rzesze tutejszych sportsmanów.
Ceny miejsc: 1.20 siedzące, 0,70 zł. 

wejściowe i 50 gr. dla szereg, i mło
dzieży.

Z prasy.
DWUNASTY ZESZYT „ŚW IATA“

Dwunasty zeszyt „Świata" otwie
ra aktualny artykuł pióra p. W. Gieł 
ż.yńskiego pt. „U zamkniętych bram 
sejmowych". Feljeton W. Grubiń - 
skiego pt. „Moralne i niemoralne":,

, wrażenia Ferdynanda Goetla z pori- 
róży po Islandji pt. „Jezioro Hvitav- 
vatn“, Leona Chrzanowskiego „Listy 
Rzymskie’:, Eustachego Czekalskie
go artykuł pt. „Czy dostał pan dzi
siaj kije?" oraz wiersze Artura Opp
mana z cyklu „Objawienie" stano - 
wią główne, atrakcyjne utwory lite
rackie zamieszczone w tym zeszy - 
cic". Poza tem „Świat': dał w tym 
numerze zajmujący przegląd wycia - 
rżeń kulturalnych i politycznych z 
tygodnia bogato ilustrowany. W  dzia 
łê  beletrystycznym idzie ciekawa po 
wieść Zofji Nałkowskiej pt. „Niedo
bra Miłość" oraz wspomnienia ś. p, 
Stanisława P rzybys . zewski ego  
,.Wśród Swoich", j

OFIARY.

!V l.óii/. F cdwodną imienia Marszalka. 
Pracownicy Banku Polskiego, oddział w 

Piotrkowie złożyli w Administracji „Głosu 
I rybunalskjego1 zł, 34 na budowę lodzi 

podwodnej imienia Marszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego.

Listy do redakcji.
Szanow ny Panie R edaktorze! 

Niniejszym uprzejmie prosimy Szan. Pana 
Redaktora o umieszczenie w Jego poczy t- 
nem piśmje następującego podziękowania- 

Wszystkim, którzy przyszli nam z pomo* 
cą w urządzeniu Akademji w dniu Imienin 
Pierwszego Marsza łka Polski Józefa Pil - 
sudskiego, szczególnie zaś panu proiesoro- 
wi Sewerynowi za wygłoszenie przemówie
nia, zaś panu komisarzowi Policji Państwo
wej za okazaną nam pomoc orgz publiczno
ści za tak liczne przybycie składa serdscz- 
ne j cczi'Uo ' аше Zarząd Zjednoczenia Pol 
skiej Micdzieży Pracującej „Orlę“

ZARZĄD.
Tomaszów Maz. dn. 24 marca 1928 r.

Ze  świata.
Triumfy W ło d z im ie rz a  K a c z m a ra

we W łoszech.
Jeszcze jeden sukces polskiego śpiewaka.

Z pism włoskich dowiadujemy się 
o_ nowych sukcesach znakomitego ba 
sisty Włodzimierza Kaczmara, który 
w ubiegłym sezonie święcił triumfy- 
jako gość oper warszawskiej i lwów 
skiej.

Ostatnio śpiewał ponownie p. Kacz 
mai w Rzymie, Florencji, Medjola - 

• nie.. Mefista w Fauście", Kardynała 
w ..Żyr*ćwce", Borysa Godounowa w 
„Вотуме Godounowią" i . zyskał ogól 
ne uznanie krytyki włoskiej, która u 
żywając porównań, nazywa p. Wło
dzimierza Kaczmara, młodym Didu- 
rem.

Po sukcesach w Medjolanie p. Kacz 
mar został zasypany ofertami ze 
wszystkich większych miast Włoch. 
Obecrie jak pisze korespondent wlos 
ki, p. Wi. Kaczmar występuje w Bari

w J eatrze „Petruzelli", gdzie dla nie 
go specjalnie została wznowiona o- 
pera „Gioconda". *

P. Wł. Kaczmar jest uznany obec
nie we Włoszech za jednego z’najlep 
szych basistów młodego pokolenia, 
co przy olbrzymiej ilości śpiewaków 
we Włoszech i niesłychanej korku - 
rencji świadczy b. pochlebnie o na
szym rodaku, zdobywającym laury 
dlć, polskich śpiewaków zagranicą.

Ostatnio w tymże teatrze wystą- 
wiono niedawno operę „Fasma" mło 
dego włoskiego kompozytora Pasqua 
le La Rotella, której libretto osnute 
je.'-t na temacie, zaczerpniętym z hi- 
storj' powstania polskiego z r. 1830.

Muzyka, pełna polotu i szlachet - 
nc-ci, uwzględnia również motywy 
polskie, a libretto tchnie szczególnym

3 0  81 a 9 f  ó
Wydawnictwo „Głosu Trybunalskiego" przeznacza 30 nagród za tral 

ne rozwiązanie poniższej łamigłówki:

Ł a m i g ł ó w k a :

4 »

DO KLUBÓW SPORTOWYCH 
W  PIOTRKOWIE,

Redakcja „Głosu Trybunalskiego" 
zwaraca się do wszystkich klubów 
sportowych w Piotrkowie z  prośbą o 
.wzięcie udziału w Wielkim Biegu o 
nagrodę „Głosu Trybunalskiego“ 
przez zapisanie swych członków. Re
gulamin niżej.

REGULAMIN
Wielkiego Biegu Naprzełaj

o nagrodę
Głosu Trybunalskiego“

DZISIEJSZE ZEBRANIA.

Г. O godzinie 12.30 w sa li im. Kilińskiego 
Aleja 3 Maja 12 Nadzwyczajne Ogólne Ze
branie Członków Towarzystwa Rzemieślni
czego w sprawie podziału przyznanej po
życzki

Zarząd Towarzystwa wzywa członków 
do licznego stawienia się.

И. O godzinie 17 (5 po południu) w sali 
T-wa Dobroczynności, Piłsudskiego. 75 Zwy
czajne Ogólne Roczne Zebranie Członków

1) Bieg na przełaj „Głosu Tryb.“ .
2) Udział:
Prawo do udziału w Biegu naprze- » 

łaj „Głosu Trybunalskiego" maj ą  
wszyscy sportowcy, tak stowarzyszę 
ni, jak i niestowarzyszeni.

3) Nagrody-'
Redakcja „Głosu Trybunalskiego" 

przeznacza 1 nagrodę i 6 żetonów pa 
miątkowych. oraz 20 dyplomów.

4) Trasa:
około 4 kilometrów i prowadzi prze 
ważnie drogami polnemi. Start i me-

1) imię cesarza Rzymskiego
2) nie je, nie pije, a chodzi i bije 

nie—głupi (odwrotnie czytane) 
przedmiot, którym ktoś handluje 
inaczej: czynność, działalność
dziwna jakaś beąułeczka, bez obręczy, bez deneczka, w 
środku ciecze dwie nalane, nigdy z sobą nie zmieszane, 
ptak znany z łagodności 
inaczej : hałas
posiłek spożywany podczas dnia 
roślina, służąca jako przyprawa do zup

1 1) gmach, gdzie odbywają się przedstawienia
12) rodzaj broni, używanej do fechtunku 

instrumenty muzyczne (odwrotnie) 
rodzaj pieczywa 
inaczej : piękność 
rzeka w Polsce
ogłoszenie, wywieszane na ulicach 
we dnie niepotrzebna, wieczorem—kochana, latem siuży 
krotko, a zaś długo—w zimie, 
rodzaj materji 
imię królowej polskiej 
zdrobniałe imię męskie.

Z powyższych liter ułożyć 21 wyrazów 5-cio zgłoskowych których 
pierwsze litery, czytane z góry na dół dadzą zdanie, o którem powinien 
pamiętać każdy obywatel grodu trybunalskiego.
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4)
5)
6)

7)
8) 
9)

10)

13)
14)
15)
16)
17)
18)

19)
20 ) 
21}

Rozwiązania mogą nadsyłać tylko 
ci prenumeratorzy, którzy opła.cili 
składkę miesięczną za kwiecień r.b. 
i to na specjalnych kartkach, wyda
wanych przez nasze administracje.

Kożda nagroda składa się z kilku

metrów damskiego materjału na suk 
nie. Łącznie jest 108 metrów materja 
łu. Termin nadsyłania rozwiązania u- 
pływa w dniu 10.4. - 1928 r, Materja
ły są wystawione w oknie firmy S, 
Czajkowski, ul. Słowackiego 1,

«i

Dziś w Cza. rach wspaniały film p. ». „Koc Miłości" (Ronald Colman i Vilma Banky).
!й*аглик.и:а»



Str. 7. „GŁOS TRYBUNALSKI". Nr. 71.

Kino -Teatr
„C Z A R Y "
Plttfkdw Legionów 11.

Dziś i dni następnych! '
Oczekiwane arcydzieło filmowe. Najpiękniejsza para kochanków

Vilma Banky i Ronald Colman
w cudnym i upajającym dramacie miłości p. t.

N O C  M I Ł O Ś C I  Я Р 1
(ROZPĘTANE ŻYWIOŁY) J

•N A  S C E N I E : W ystępy zespołu art. operetki Krakowskiej N ow ości 
1 pod kierunkiem art. Antoniego K aczorow skiego.
Program Nr. 7. ŚM IE JM Y  S I Ę  Program Nr. 7 
1. UWERTURA— odegra orkiestra. 2. GADATLIWY MĄŻ 
awantura małżeńska w 1 odsłonie. 3. N O W Y  B A L E T  
L. Kownacka i A. Piotrowski. 4. SATYRY — H. Kowalski 
5) COŚ LEKKIEGO— Б. Halmirska. 6 . W ROŻNYCH ]Ę- 
ZYKACH—A. Kaczorowski. 7. F I N A Ł  SZAL PEPITY— 

■ Б. Halmirska i cały zespół.

•i

TBATR

ODEON
Piotrków, 

ftl»|i •■flo Maja 11.

M

Od czwartku d. 22 marca 1928 r. i dni następnych 
Twórczyni charlestona, głośna gwiazda teatrów paryskich, czaru- 
rująca mulatka Kobieta za którą szaleje Faryi słynna

Józefina Baker |ak0 CZARNA VENUS
w otoczeniu najznakom. sił Paryża Piotra B a c z e ff  i Reginy T h o m a s  
10 aktów wspaniałego dramatu egzotycznego, według najpopularniejszego 

______________pisarza europejskiego MAURYCEGO DEKOBRV.

N A  S C E N I E ! N A  SC E N IE
WYSTĘPY SŁYNNE] TRUPY

7 osób L I L I P U T Ó W  7 osób
z Hugo Braunem na czele

Nowy repertuar! ---- Nowe kostjumy!

sentymen'ern do polskich walk o 
wolność.

Optra cieszy rię wielk'em powo
dzeniem, o do sukcesu przyczynił się 
w znacznej mierze Kaczmar, który 
reżyserował operę i jednocześnie od 
tworzył partję basową, za co spot - 
kał się z powszechnem uznaniem kry 
tyk! i publiczności.

Na m. mai zec d. Włodzimierz 
Kaczmar został zaproszony do Hi- 
szpanji do największej opery w Bar
celonie „Theatre del Liceo”. j.
NAJDROŻSZE POŃCZOCHY NA ŚWIECIE.

500 dolarów za parę pończoch potrafi dać 
tylko Miss America, która dziś największy 
luksus uprawia w tej dziedzinie. Sprawo - 
zdawczyni mody, która oglądała te cuda 
przędzy jedwabnej i inkrustacji z prawdzi
wych koronek w magazynie na Fifth Ave
nue w New Yorku, dowiedziała się, że sprze 
dano już więcej niż jedną taką parę i że рой 
czochy po 250, 150 i 50 dolarów są stałym 
artykułem w tym sklepie.

W Ameryce jedwabna pończocha należy 
dc artykułów codziennej potrzeby i nawet 
najskromniejsza robotnica nie chce nosić 
bawełnianych. Gdy podczas kryzysu baweł
nianego w roku ubiegłym hodowcy baweł - 
ny wydali apel do patrjotyzmu kobiet ame
rykańskich by każda z nich kupiła bodaj 
jedną parę bawełnianych pończoch, nawet 
w sercu żyjących z bawełny stanów Misissi- 
pi apel ten pozostał głosem wołającego na 
puszczy. Najwięcej na pończochy łożą ko - 
biety Chicago. — Wydają one więcej na jed 
wabne pończochy, niż na1 opał, gaz i elektry 
czność razem, pończochy ich kosztują w ię
cej niż futra, bielizna i każdy inny szczegół 
tu ile  ty. p

Baczność Rzemieślnicy!
Dnia 25 marca w niedzielę 

o godz. 12.30 
odbędzie

NADZWYCZAJNE
ogólne zebranie w sprawie przy
znanej pożyczki.

Stawcie się licznie.
505 Zarząd Towarzystwa.

Przeznaczenie.
Jeżeli Ci brak energji, rów-
owagi, jeżeli cierpisz morał 

nie i nie znasz wyjścia na 
pisz do mnie psycho - gra- 
tologa Szyllera - Szkolnika 
autora prac naukowych, re* 
daktora pisma ,,Świt" wie* 
dza tajemna. Nffdeślij cha - 
rakter pisma swego, lub za
interesowanej osoby, zako
munikuj imię, rok i miesiąc urdzenia, ka
waler, żonaty, wdowiec, ilość osób najbliż
szej rodziny, otrzymasz odemnie szczegóło
wą analizę charakteru, określenie zalet, wad 
zdolności i przeznaczenia, jak również od
powiedzi na szczerze zadane pytania. Los 
Twój zależy nietylko od Twoich zdoiności 
i czynów, lecz i od ludzi, z którymi się łą 
czysz! Nie licz się z tym, co ludzie źli i głu 
pi mówią i piszą o mnie, gdyż ludzie ci ni
gdy osobiście mnie nie znali i niekorzystali 
z moich rad, lecz weż pod uwagę posiada
ne przeze mnie protokóły i odezwy Towa
rzystw Naukowych Warszawy, najwybitniej 
szych powag świata lekarskiego i poważnej 
prasy. Wszystkim Czytelnikom „Głosu Try
bunalskiego" analizę wysyłam zamiast zł. 
5. — tylko za 2 zł. Osobiście przyjmuję od 
godziny 12 — i 3 — 7 wieczorem. Adresuj 
d<„- mnie: Warszawa, Szyller-Szkolnik, Re- 
dakcia „Świt” ui Piękna 25.

Zeszyt pisma „Świt” Wiedza Tajemna, o- 
raz katalog niezwykle ciekawej treści ksią
żek wysyłam gratis, na przesyłkę załączyć 
znaczek pocztowy.

Niniejsze ogłoszenie wyciąć i załączyć do 
listu.

Kino Teatr

NOIEH”
Tom aszów  Maz. 
ul. Piliczna L, 6.

U

Od wtorku 20-go do niedzieli 25 marca br. 
Monumentalny Film Polski ! !

Mogiła Nieznanego Żołnierza
Według powieści Andrzeja Struga. W rolachgłównych: Jerzy Leszczyń 
ski; Nina Olida i Marja Malicka. Dla młodzieży dozwolone, ч

ÏE2E23EH

TOW. ŚPIEWAGZO-fSUZYCZHE 
W dniu 8 kwietnia b.r. o g. 8 w.

» L U T N I A «  W PiotrkoWi-3 
W SALI im. KILIŃSKiEGO

wystawia sztukę ludową p. t. 412

»^M ACIEK SAMSON
Krotochwila ludowa w  3 - c h  a k t. ze śpiewami solow em i 
chóralnemi i tańcami— .-»rzez ]. Galasiewicza z muzyką A. Wrońskiego

w III-cim akcie NA ZAKOŃCZENIE MAZUR
Rzecz dzieje sie w okolicy Krakowa—Pod reżyserią p. ]. GRYSIŃSKIEGO

Podczas antraktów przygrywać będzie, orkiestr i syir.fo- 
niczna własna pod batuta p. Z. MRÓWCZYŃSKIEGO.

Ceny biletów b. przystępne ~ ~ — — Sala dobrze ogrzana

Po przedstawieniu Zabawa Taneczna

WIOSKA JUŻ NADESZŁA
CZY ZAOPATRZENI JESTEŚCIE —■---------- '

■ ■ ------- - W WIOSENNE MATERJAŁY.
S k ład  m a te r ja łó w  N* SZOT?E$i4l
Telefon 244. p r z y  ul. Słow ackiego (Kaliskiej) 14. I pięjro.

został zaopatrzony w  najmodniejsze materjały męskie garniturowe i paltow e oraz 
damskie kostjum owe z pierwszorzędnych fabryk bielskich i tom aszowskich; oraz 

= = = = =  jedwabie sukniowe i paltowe ---- - — ■ =
Na skłabzie: wszelka konfekcja damska, płótna koszulow e, firanki, chodniki, koł-

■ dry w atow e, kapy pluszow e i gobelinow e. • — ----------•
C E N Y  F A B R Y C Z N E ! U r z ę d n ik o m  u d z ie la  s ię  k r e d y tu .

SS£ бШ95®5Ш®3®3®1ВбШ9(3$6ШЭ6Ш93Ш93Ш06Ш93Ш96Ш9е;Э5Ж 
p O K A Z J A  T A N I E G O  K U P N A !

I DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE ™
I  Unikajcie wszelkich agentów i pośredników . N ie, dajcie się wyzyskiwać. 
Л Każdy kto ma zamiar KUPIĆ

najlepszych, p ierw szorzędnych  fabryk 
niech się zwróci, TYLKO do egz. od r. 1896 firmy

L’FORSTER, Piotrków, Piłsudskiego 3 Ś w ! Tróicy. P G
gdzie m ożna nabyć takowe na długoterm in. spłaty i dobrych warunkach £ 
IO-letnia gwarancja dobroci. 75 Bezpłatna nauka haftu, g

Ceny jak za gotówkę. Ola urzędników 5% taniei.
N A  R A T Y  4 M IE S IĘ C Z N E

w szelką garderobę męską i damską, bieliznę gotow ą od najskromniejszej 
do najwykwintniejszej^ kołdry w atow e, podpinki pod kołdry, poszew ki 
haftowane, firanki w różnych gatunkach— wełniane i jedwabne popeliny— 
rypsy—materjały bieliźniane, oraz M A N U F A K T U R Ę , z p ierw szo
rzędnych fabryk Tom aszowskich i Bielskich.

Obstalunki na ubrania m ęskie i dam skie wykonvwuie w przeciaou 
3 dni solidnie i elegancko.

? Ś W I E Ż Y  T R A N S P O R T  S E Z O N O W Y C H  R Z E C Z Y .
F* LEBENTAL Piotrków, Sieradzka 5, I p. front.
S p ie s z c ie  s ię  p r z e k o n a ć . Kupicie tanio—a dobry towar. _ j

UWAGA! = =
№ do firmy L. FÖRSTER

Ceny zniżone UWAGA!
w Piotrkowie Tryb. ul. Piłsudskiego 3 

nadeszły w wielkim wyborze

P A T E F O N Y  i G R A M O F O N Y
f i r m y  B -c ia  P a th é  i in n y c h

tubowe, szafkowe, walizkowe po b. niskich cenach od lOO zł.
P Ł  V  T V  również w wielkim wyborze najnowsze: nagrania^  

koncertowe, taneczne, śpiewy solowe i chóralne, kolędy i t. d.g 
SPRZEDAZ NA DŁUGOTERMINOWE RATY! = = = 2

„BLASKOLIN"?
Od dawna starano się znaleźć 

środek, któryby nadawał mydłu рога 
jego zwykłemi własnościami usuwa
nia brudu, zdolność rozpuszczalną. 
Wszelkie w tym kierunku robione 
próby przez dodawanie do mydła 
termentyny, benzyny, benzolu, tetra- 
chloru itp. nie dawały pożądanych 
rezultatów. Wszystkie wyżyej wymię 
nione substancje ulatniały s><? bardzo 
prędko, przez co mydło traciło zd'ol 
ność rozpuszczania tłuszczów.

Dopiero nowy wynalazek, opar. 
ty na ostatnich zdobyczach nauki, 
dał możność otrzymania stałego po
łączenia mydlą z pewnemi składnika, 
mi benzolowemi.

Mydło to (zastrzeżone w Urzę
dzie Patentowym nr 7934) nazwa
liśmy

*•BLASKOLINEN »»

,,BLASKOLIN“  łączy w sobie wszy
stkie zalety najlepszego mydła z 
cayszczącemi własnościami ben
zyny.

„BLASKOLIN“ pierze i czyści naj
bardziej zatłuszczone tkaniny i 
bieliznę.

„BLASKOLIN“ pierze i czyści najdę 
likatniejsze materjały wełniane, 
bawełniane i jedwabne białe i 
kolorowe bez żadnego uszkodzę, 
nia tkaniny i koloru. 

„BLASKOLIN“ posiada specyficzny 
dzących w jego skład; zapach 
zapach rozpuszczalników, wcho- 
ten jednak nie udziela się wcale 
pranym tkaninom.

,.BLASKOLIN“ jest najoszczędniej - 
szem mydłem, */, funta Blaskoli
nu zastępuje 1 funt najlepszego 
mydła.
W wypadkach bardzo zatłusz- 

czonej bielizny należy ją namoczyć 
w gęstych mydlinach Blaskolinu, na
zajutrz przeprać zwykłym sposobem 
mydłem Blaskolin, Kto raz spróbuje 
mydła Blaskolinu, zarzuci na zawsze 
wszelkie inne środki do prania ! 
Wielkopolska Wytwórnia Chemiczna

„BLASK*
Spółka Akcyjna 

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 5. 
190

SPRZEDAŻ DELIKATESÓW $  
i NAPO]ÓW  CHŁODZĄCYCH 5 

oraz T R A F I K A

W .  J a n k o w s k i e j
poleca:

ciasta, ciastka, czekojady, cukier
ki, oraz w yroby tytoniowe 
Kawa —  Herbata — Kakao 
Śniadania — Obiady —  Kolacje«
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Choroby Ep|OMMgi
piersiowe 

są uleczalne!
Spytajc ie  s ię  Sw ego L ekarza , a len w am  po- 
tw terûzi, ; e  B i l s * m  T io c o la n - A q e “  je st u zn a 
nym erodrfiem  p rzeciw ko  chorobom  p łucnym , 
™ ? cA "y.E rJ e * pou' aS‘ lek a rsk ie  „BALSAM TH IO- 
COLAN-AGE* leczy  b ronn it, g ruźlicę , k a « e l  
k ok in«z, u łatw ia w ydzielan ie  p lw ociny, wzma<-- 
jt ia  o rg sn ijtn , p o w iększa  w agę c ia ta, o b r l i a  łem - 

j  p e ra tu rę  ciała. S p rzed a ją  ap tek i i sk ład  głów ny: 
A pteV ta A- O Ą S E C K IE G O , 
W A R S Z A W A , F R E T A  Is .

ж

Choroby skórne i weneryczne 
D -r. med. IF A JM  A N
przyjmuje od 12—2 i od 4 i pół —  6- 
a l .  P t l s u d s h i e s o  Ł . 67  U  p i ą t * .

Zioty medal na Wystawie w Katowicach 1927. 
Zastępca na Piotrków, W. L. Rajchman, Piotrków

Firmy B - c i a  P a  t h  é  w  P a r y ż u  
PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH  

p o l e c a :
KSIĘGARNIA J. W I Ś N I E W S K I E J

w Piotrkowie Trybunalskim 
ul. Juliusza Słowackiego 8 . 

NAJWIĘKSZY WYBÓR PŁYT GRAMOFONOWYCH!

W  P I O T R K O W I E  T R V B ,
• e^e 1& 8 « w  W  Ь  J  p r z y  t*l. P i łs u d s k ie g o  61 .

Poleca w wielkim wyborze materjsły piśmienne, przybory 
szkolne, kancelaryjne, gry i zabawy dziecinne, karty świąteczne, 
papier pergaminowy, pakowy, tekturę, na sztuki i kilogramy.

Duży wybór zeszytów, bruljonów, farb olejnych, akwarelowych, 
kredy i t. p.

B W  C EN Y  BA R D ZO  P R Z Y S T Ę P N E
U W A G A ! Dla kupujących większą ilość wysoki rabat! U W A G A ! 
500 Tamże do nabycia «Głos Trybunalski»,

MICHAŁ M Ą D R Y
Piotrków Tryb. ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

Chrześcijańska Pracownia Krawiecka
Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres 
Ceny b. przystępne | krawiectwa j Ceny b. przystępne

Specjalność: Ubiory dla Przewielebnego Duchowieństwa
Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony.

■ i î l u i ________________________________  „GŁOS TRYBUNALSKI". r , ,_ -------------------- __________________________________ ________ ______________ Г*1. 71.
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WOJNA W  ARABJI.
Ibn SaUd, kró l Nedżasu, który wypo
wiedział wojnę Irakow i i Tran.sjorda- 

nji.

SKRZYNKA POCZTOWA DLA NIL 
MOWLAT.

Dom sierot w Atenach przyjmuje 
niemowlęta przez otworzenie wyżej 
wskazanej skrzynki bez żadnych for
malności. M atka pociąga^ tylko  za 
dzwonek, a dyżurująca siostra p rze
biega i dziecko zabiera. Urządzenie 
to w ykorozystują rodzice nieślub 
nych dzieci, które bardzo często zo-

niemowląt. Ojciec i matka opuścili mnie.
Pan Bóg zaimie się mną .

KOMISARZ LUDOWY RYKÓW

z polecenia którego zostali areszto-
• wani inżynierowie niem ieccy.

1ENAKIEW W  ZAGŁĘBIU DCNIECK1ŁM,
g d z iezo s ta li aresz to w ali niemieccy mzymerow.e.
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W  swoim czasic wynali^ prof, l e n  
którego wydobywał z powi«s tony. Obe 
kiego inżyniera Rene Berlra^yższył tair 
stości tonów.

Na obrazku: wynalazca z asystente

ŁODZIĄ ŚWIA1

Dv/aj mło' 
naokoło 

staw ia p(

<f Vbra!i się : 
obrazek 

ich do Mars
ŚVSz

Ostatnio zostały wykończone nowe 4 łamacze lodów które już 15 m ar

ca odpłynęły z portu Wilhelmshafen.

■

■

ZDERZENIE POCIĄGU z SAMOCHODEM

miało miejsce w Bawarji. Pociąg pchał potrzaskany samochód przed sobą
kilkadziesiąt metrów.

I
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ODZIA >Ł0 ŚWIATA.

aj mlod Wybrali się łodzią
kolo ś"
aw ia p1 >ch do M arsylji.

obrazek przed

G WARD JA  SZKOCKA W  NOWYCH NAKRYCIACH GŁOWY. '
Dowództwo armji b rytyjsk iej postaciowiło obdarzyć gwardję szkocką 

nowemi, dość dziwacznemi czapkam i. Na zdjęciu widzimy w środku żoł
nierza w dawnym mundurze, po obu jego stronach dwuch 'gwardzistów

w nowych czapkach.

PROPAGANDA WYBORCZA 
W  JAPONJI.

MUZlWlETRŻA.
wynal;^ Proi. Teremin aparat z.a pomocą 

z powit’s tony. Obecnie w ynalazek frańcus 
Bertral^yższył tamten pod względem czy

lalazca z asystentem  przy instrumencie.



Nr.

R UINY ŚWIĄTYNI ZEUSA w ATENACH.

CÓRECZKA CARUSA MILJONO- 
W Ą SPADKOBIERCZYNIĄ.

Po długotrwałym procesie sądowym 
ośmioletnia córeczka Carusa została 
spadkobierczynią całego m ajątku wy 
noszącego 3/4 miljona dolarów pozo
stawionego przez sławnego śpiew aka 
Na obrazku; Gloria Caruso ze swo

ją m atką.

Redaktor odp.: Aleksander Pański.

POMNIK RöNTGENA

został z okazji piątej rocznicy śmier 
ci odsłonięty przed państwowym in 
stytutem  rentgenologji i radjologji 

w Leningradzie,

Druk. i wydaw. Zakłady Graficzne „Ad.UPaâski", Piotrków.
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